
Oztery pierwsze miejsca
zdobyli nasi lekkoatleci

na mistrzostwach Rumunii
Sidło? Ibicka, Iwański i Dobrzycka SPORTOWY

zwyciężają w Bukareszcie ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
BUKARESZT 26.9 (tek wŁ). 

Pierwsze dwa dni VII Między
narodowych Mistrzostw Ru
munii w lekkoatletyce przynio
sły polskim zawodnikom szereg 
pięknych sukcesów. Stosunkowo 
nieliczna grupa naszych lekko
atletów zdobyła w ciągu tych 
dwóch dni cztery tytuły mi
strzowskie — Sidło w rzucie 
oszczepem — 76,05, Iwański w 
skoku w dal — 714, Dobrzycka- 
Majka w rzucie oszczepem ko
biet — 44,99 i Ilwicka w skoku

Rok X Nr 80 (956) Warszawa, poniedziałek 27 września 1954 r. Cena 50 gr

niedzle-

w dal

W drugim dniu,
lą nasi zawodnicy zdobyli dwa 
dalsze pierwsze miejsca, wyka
zując przy tym, że rzut osz
czepem 1 skok w dal stalv sie teraz

577. Trzy tytu-

i* w skoku w dal Foto CAF

Sidło

,.polskimi" konkurencjami. Wpraw
dzie ani Iwański, ani Dobrzycka- 
Majka nie mieli zbyt silnych prze
ciwników, Jednak wygrali z dużą 
przewagą. Szczególnie Jasno widać 
było różnicę klasy w skoku w dal,

ly wicemistrzowskie uzyskali — 
Adamczyk w skoku o tyczce — 
420, Potrzebowski na 800 m — 
1:52,9 1 Kusion w skoku w daj 
— 558 a trzecie miejsc^ 
— Kusion na 100 m — iż,2. 
Ciężkie warunki — rozmiękłe 
po deszczu skocznie 1 bieżnia nie 
wpłynęły dodatnio na osiąganie 
dobrych rezultatów.

O
Marysia IIwieka jest uradowana. Nic dziwnego, zdobyła prze
cież w Bukareszcie tytuł międzynarodowej mistrzyni Rumunii

Nieznaczne zwycięstwo i przegrana naszych piłkarzy
A w Rostocku 1:0
B w Krakowie 1:2

W ligach piłkarskich
Górnik Radlin — Gwardia 

Bydgoszcz 1:1 (1:0)
Kolejarz W-wa — Górnik 

Zabrze 1:0 (0:0)
Budowlani Gdańsk — 

Górnik Byłom 1:0 (1:0) 
WI lidze bokserskiej

Gwardia W-wa — Włók
niarz Łódź 12:8

Ogniwo Bielsko — Gwar
dia Gdańsk 10:10

O®^ATNIE w tym sezonie międzypaństwowe spotkania piłkarzy przyniosły nam tylko 
Połowiczny sukces. Pierwsza reprezentacja pokonała w Rostocku pierwszą drużynę 

NRD 1:0, druga przegrała niespodziewanie w Krakowie 1:2.
Cieszy nas zwycięstwo w oficjalnym meczu, uzyskane na boisku przeciwnika, ale 

stwierdzić musimy, że przyszło ono znacznie trudniej, niż przewidywaliśmy. Nasza druży
na zagrała słabiej, niż w spotkaniach moskiewskich, a zespól NRD udowodnił, że w cią
gu ostatnich dwu lat zrobił duże postępy i że pracując nadal w tym samym tempie 
nad podniesieniem swych kwalifikacji może już w następnym spotkaniu liczyć na lepszy, 
wynik. Tym razem wygraliśmy jeszcze dżięki większemu doświadczeniu i lepszej tech
nice.

Natomiast zawiodła nasza II reprezentacja, mimo że w jej składzie znalazło się kilku 
rutynowanych zawodników. Kunktatorstwo, brak zrozumienia dla zespołowej gry i słaba 
forma niektórych zawodników — oto główne przyczyny niespodziewanej porażki w Kra
kowie. Niespodziewanej — ponieważ na zwycięstwo drużyny B liczyliśmy więcej, niż na 
sukces w Rostocku.

Opinie o, meczu

w Rostocku:

Wygraliśmy 
zasłużenie 
— mówi frener

Dobrzycka-Majka
gdzie nasz wicemistrz Europy jako 
Jedyny zawodnik przekroczy! grani
cę 7 m na bardzo ciężkiej skoczni. 
Iwański skakał -egubarnlo —• tylko 
jeden skok miał przekroczony. a w 
pozostałych lądował w okolicach

Dobrzycka-Majkn 
przeciwniczki pi

Jesionka

ZSRR B- Węgry B 3:0

fbHMawiMkvie
zakończony remisem

KM-Węgry hi
MOSKWA, 26.9 (tel. w!.), j poziomie, ale w tym jest duża 

ZSRR — Węgry 1:1 (1:0).'Bram-[zasługa radzieckiej obrohyC’''
ki zdobyli Salnikow dla ZSRR W drużynie radzieckiej wiel- 
oraz Koesis dla Węgier. Sędzio- ką formą zabłysnął Jaszyn. By! 
wal Ellis (Anglia), na linii Alho on w tym meczu zdecydowanie 
(Finlandia) i Macko (CSR). I lepszy od Grosicsa. Tiszczenko 
Widzów 80.000. .................................

Węgrzy: Groslcs, Buzansky, 
Varhid., (Kotasz), Lantos, Boz- 

j sik, Szojka, Budai, Koesis, Hi- 
i degkuti, Puskas, Fenyvesi.
[ ZSRR: Jaszyn, Tiszczenko, 
i Baszaszkin, Siedow (ostatnie 3 
' min. Kuźniecow), Wojnow, Net- 
। to, Tatuszyn, Gogoberidze, Si
monian, Salnikow, Iljin.

i Rozegrany w Moskwie, ocze- 
, kiwany z dużym zainteresowa- 
■ niem mecz między ZSRR i wi
cemistrzem świata Węgrami, za
kończy! się, po grze stojącej na 
wysokim poziomie wynikiem 
nierozstrzygniętym. Wynik ten 
świadczy o wielkich postępach

wyraźnie odbiegał poziomem od 
swoich partneiow Baszaszkina i
Siedowa. Obaj pomocnicy re
prezentują bardzo wysoki po
ziom. Debiutant Wojnow „za
truł" życie Puskasowi, Netto za
szachował Kocsisa, a czasami 
i Hidegkuti ego, a poza tym był 
bardzo groźnym napastnikiem. 
W ataku zdecydowanie lepszą 
była lewa strona Iljin — Salni
kow. Gogoberidze i Tatuszyn 
zagrali słabiej. Simonian dobrze 
kierował atakiem i dużo strze-

kryty przez Woj nowa I prawie wca- 
4« -niewidoczny - na boisku.- W- 19 
min. Gogoberidze. jest sam ną sani 
z Grosicsem. .lego silny strzał 
przechodzi tuż nad poprzeczką. Za 
chwile Groslcs wybiegiem likwidu
je pi-rebój Simonlana 1 Iljina. W 
21 min. po zderzeniu z Slmonla- 
nem z boiska schodzi kontuzjowa
ny Varhidl, Zastępuje go Kotasz.

Pod koniec pierwszej połowy gra 
staje się bardzo ostra Lantos eg
zekwuje rzut wolny z 18 m obro
niony przez Jaszyna. W minutę 
później Groslcs z trudem wybija 
na korner silny strzał Netto. W 
44 min. Puskas decyduje się na 
ptzebój. miękko podaje na głowę 
Krcslsowl, ten ostro strzela górą. 
Jaszyn piąstkuje w ostatniej chwili, 
a rlobllka BudalTr przechodzi gó

Dwa lata temu rozegrany został w Warszawie pierwszy międzypaństwowy mecz NRD — Polska, 
zakończony naszym zwycięstwem 3:0. Na zdjęciu fragment tego spotkania

CAF — fot. SL Wdowlńskl

piłkarzy 
wyrastają 
światowej 
sportu.

Węgrzy 
względem

radzieckich, którzy 
na potęgę w skali 
1 w tej dyscyplinie

byli nieco lepsi pod 
technicznym, ale go-

spodarze grali bardziej zdecy
dowanie. Najlepszą formacją

Początkowo obie drużyny grają 
bardzo nerwowo mimo to sytuacje 
zmieniają się błyskawicznie. Już 
w 2 min. Fenyvesi lekko przecho
dzi Tiszczenkę i centruje. Jaszyn 
wybiegiem wyjaśnia sytuację. W 
chwilę później następuje atak dru
żyny radzieckiej I tym razem Gro* 
sics musi wybiec, aby uratować 
swą bramkę. Węgrzy starają się 
zwolnić tempo meczu. W polu ma
ją oni przewagę i wygrywają 
większość pojedynków. Grają prze
ważnie lewą stroną, gdzie Feny
vesi stosunkowo łatwo przechodzi
przez słabiej grającego Tiszczenkę_ . . . _ ■ przez słabiej grającego riszczenKę gości była obrona, a zwłaszcza 11 stwarza szereg niebezpiecznych 

niezawodny Lantos, który zu-(sytuacji pod bramką radziecką, 
pełnie „sparaliżował" Tatuszv-! A,akl radzieckie choć rzadsze.W u... n-'- s6 niezwykle groźne. Najnlebez-pomocy Bozsik był klasą , pieeznlejszym napastnikiem ra
dia siebie. Obok Fenwesiego, j dzlecklm Jest Simonian. W 13 min.
Jaszyna i Netto był on najlep
szym zawodnikiem na boisku. 
W ataku zawiódł Budni, a nad
spodziewanie dobrze wypadl 
miody, bojowy i szybki Feny- 
vesi. Trójka Puskas — Hideg- 
kuti — Koesis tjfm razem nie 
zagrała na swym normalnym

przerywa się on przez węgierską 
obronę, dokładnie centruje I Sal* 
nlkow głową kieruje piłkę do slab 
kl, wywołując niebywały entuzjazm 
na widowni.

Od początku drugiej potowy Wę
grzy gą stale w ataku. Jednak w 
ich trójce napadu nadal nic się nie 
Idei. Baszaszkin likwiduje prawie 
każdą jej akcję. W 11 min. Jaszyn 
w\chodzi zwycięsko z pojedynku 
ź Kocsisem, broniąc Jego strzał 
główką, a następnie 1 dobitkę. Jed
nakże w 3 min. później błąd Ba
szaszkina umożliwił Kocsisowi 
strzał dołem z 16 metrów I piłka 
ugrzęzła w siatce Jaszyna. Za 
chwilę Puskas trafia w słupek, z 
kolei strzela w mur obrońców, a 
wreszcie znowu pięknie podaje na 
głowę Kocsisowi Jednak ten o cen
tymetry mija się z piłką.

Teraz do głosu dochodzą gospo 
darze i Grosics jest w poważnych 
opałach. W 26 min. Iljin wychodzi 
sam na sam z bramkarzem, lecz 
strzela mu w ręce. Za chwilę Gro
sics wyłapuje niespodzlewanv strzał 
Netto, a Koesis strzela silnie w po
przeczkę. Ostatnie minuty meczu 
— to zdecydowana przewaga go
spodarzy, którzy zdobywają kolej
no 4 kornery.

Z. Dudzik |

W meczu pierwszych reprezentacji 
wiotsza ratyna Polaków 

decyduje o ich zwycięstwie nad NRD
Cieślik strzelcem jedynej bramki

; ROSTOCK 26.9. (tel. wl.). W 
i międzypaństwowym spbtkaniu 

reprezentacja Pelski edniosla 
zwycięstwo nad drużyną Nie
mieckiej Republiki Demokraty-

. cznej 1:0 (1:0). Trzeba na wstę
pie stwierdzić, że nie przyszło 
ono nam łatwo. Nasz przeciwnik 
okazał się groźnym zespołem, 
znacznie lepiej grającym, niż 
przed dwoma laty w Warszawie.

Odnieśliśmy zwycięstwo, -bo

byliśmy lepsi technicznie 1 tak
tycznie. Przed meczem obawia
liśmy się, czy Polacy potrafią 
znaleźć właściwą odpowiedź dla 
twardo i ostro grających pił
karzy NRD. Nasze obawy były 
uzasadnione. Reprezentanci Pol
ski tylko w I połowie meczu 
byli w większości przeprowa
dzanych akcji „panami sytua
cji", dyktowali tempo i warun
ki gry, umiejętnie wykorzystu
jąc swą wyższość techniczną 
oraz większą dojrzałość taktycz
ną, stosując przy silniejszych 
fizycznie i wyższych Niemcach 
— grę dołem.

większą świeżość i energię 
ich niemieccy koledzy.

Mecz w Rostocku tylko 
pierwszej swej części stał 
dobrym poziomie, w drugiej

niż

na 
był

Oto wypowiedź przewodniczą
cego Rady Trenerów mgr Z. Je
sionki, trenera naszej drużyny na 
meczu w Rostocku.

— Do przerwy drużyna polska 
zagrała na bardzo dobrym pozio
mie. Poza krótkim okresem (na 
początku meczu), kiedy gospoda
rzom udało się z miejsca narzu
cić swój styl gry — na boisku 
panowała niepodzielnie drużyna - 
polska. Grała dołem, stosowała do
kładne i szybkie zmiany.. Wyni
kiem dobrej gry była zdobyta 
przez Cieślika bramka.

Po przerwie silniejsi fizycznie 
energiczniejsi gospodarze częściej 
Już dochodzili do głosu. Zawodni
cy polscy zaczęli coraz bardziej 
unikać bezpośredniej walki o pił
kę, a poza tym w szeregi naszego 
zespołu wkradła się pewnp ner
wowość, która na szczęście szyb
ko minęła. Gra stała się mniej 
planowa, a. czasami nawet chaoty- .. 
czna. Ogólny poziom meczu obni
żył się.

Wynik meczu sprawiedliwy; w 
przekroju całego spotkania zwy
cięstwo Polski Jest w pełni zasłu
żone.

Bardzo dobrą formę wykazał 
Pajor, który bronił w drugiej po
łowie. Obok-niego- wyróżnić na
leży Cieślika i obu pomocników 
Suszczyka I Grzywocza. Łącznicy 
Brychcy I Trampisz zagrali w dru
giej części meczu słabiej, niż w 
pierwszej. Wymiana Brychcego na 
Anlołę, który miał wnieść do gry 
energię i bojowość nie wiele po
mogła, ponieważ drużyna nie była . 
już' zdolna do przejęcia inicjaty
wy.

Niemcy grają bardzo szybko I 
energicznie, ustępowali nam wy
raźnie pod względem technicznym 
I taktycznym. Za dużo kombinują 
wszerz. Najlepsi z nich — to le- 
woskrzydłowy Matzen, stoper 
MUller, zawodnik o doskonałych 
warunkach fizycznych oraz bram
karz Splckenagel.

Oceniając ogólnie mecz należy 
podkreślić bardzo dobry poziom 
w pierwszej połowie i słabszy w 
drugiej.

Zasłużyliśmy
na rem s
-- twaerdzą J 
działacze NRD

już słabszy, lecz w całości cie
kawy, a nawet emocjonujący. 
Emocji 'dostarczyły zwłaszcza 
szybkie zagrania skrzydłowych, 
ciągłe zmiany sytuacji podbram
kowych oraz świetne parady 
bramkarzy.

.Trener węgierski JANOS GYAR- 
MATI pracujący od 2 lat z piłka* 
rzam’ NRD* uważa wynik meczu 
za krzywdzący drużynę niemie
cką. Polacy grali ładnie ale mało 
skutecznie. Niemcy poprawili zna
cznie swój poziom gry. Z Pola
ków wyróżnia on obu bramkarzy 
oraz Suszczyka I Kaszubę.

Przewodniczący: sekcji pliki no
żnej NRD SCHEBEL, który obser
wował mecze Polaków w Moskwie* 
uważa, że drużyna polska zagrała 
słabiej, niż w stolicy ZSRR, We
dług nlęgo — wynik remisowy 
byłby najsłuszniejszy.

Drużyna polska górowała nad 
przeciwnikiem szybkością, dokład
nymi podaniami I lepszą kondy
cją, vecz ustępowała mu bojowo- 
śclą I warunkami fizycznymi. 
Niemcy grają coraz lepiej.

Gra była obustronnie twarda, 
lecz fair. Z Polaków podobali mu 
się obaj bramkarze, a także Kaszu- 
ba I Cieślik.

Przewodniczący SPN w Rostocku 
KADEN spodziewał się korzystniej
szego wyniku dla swej drużyny. 
W przygotowania do meczu Niem
cy włpżyli bardzo dużo pracy» a 
końcowy jej efekt jest niekorzyst
ny.

Sądząc, na podstawie oddanych 
strzałów na bramkę* wynik powi
nien być remisowy. Z Polaków 
wyróżnia on Cieślika* Wyrobka 1 
Pajora.

DEFENSYWA ZASŁUŻYŁA 
NA POCHWAŁĘ

Według opinii kierownictwa 
ekspedycji do NRD drużyna pol
ska wygrała zasłużenie. Do 
przerwy była zespołem zdecydo
wanie lepszym, po pauzie u- 
trzymywała wyrównaną grę, o- 
kresaml tylko pozwalając prze
ciwnikowi na przejęcie Inicjaty
wy.

W naszej drużynie na najwyż
sze noty zasłużyli obaj bram
karze: Wyrobek I Pajor, bez
sprzecznie jedni z najlepszych 
zawodników na boisku oraz o- 
brona. Pod koniec I połowy me- 
,czu Wyrobek doznał lekkiej 
kontuzji i ustąpił miejsca Pa-

Dokończenle na str. 3

Co mówią trenerzy drużyn
Iwański

tako

opanowaniem piłki, ustępowali Jed
nak kondycją.

•------ j ■'•miiizawodniczki rumuńskie oraz młode 
Węgierki. Niewiele też miała nasza 
rekordzistka z mmi roboty, zdecy
dowanie zwycięz.ijnc.
POTRZEBOWSKI DRUGI NA 800 M

Bardzo ciekawy był bieg na sod m. 
Przyniósł on sukces reprezentanto
wi Luksemburga — Rasquinowi,

Dokończenie na str. 4

Po utracie bramki Węgrsy my
wają się do ataku. Co chwil. Ini
cjuje przeboje Fenyvasl. J.dnakż. 
Puskas. Hldegkuti 1 Koesis nla aą 
w najlepszej formie 1 marnują sy
tuacje. Puskas Jest dokładnie po

szaszkin, mimo ie błąd tego ostał- _____ ___ _____ „ _
niego kosztowa! nas bramkę. Wę- lepszych na iwlecle. Wynik remi- 
grzy przewyższali nas techniką i sowy Jest sprawiedliwy.

))^
KACZALIN, trener drużyny ra

dzieckiej:
— Walczyły dwie drużyny rów

ne klasą. Gra była bardzo żywa, 
ciekawa, obfitowała w wiele emo
cjonujących sytuacji podbramko
wych. Bozsik to wielka klasa. U 
nas słabo zagrała prawa strona 
ataku Gogoberidze — Tatuszyn, bar
dzo dobrze natomiast Netto I Ba-

MANDI, trener drużyny w*qlar- 
sklej:

— W drużynie radzieckiej naj
lepsza Jest obrona, która przedsta
wia już obecnie najwyższą klas* 

i światową. Napastnicy radzieccy 
stopniowo starają si* dorównać 
poziomem swojej obronie. Jeżeli 
będą tak qrall Jak obrońcy, to 
drużyna ZSRR będzie Jedną z naj-

ZABRAKŁO ENERGII
W II połowie meczu jedenast

ka polska odczuwała poważnie 
na własnej skórze styl gry prze
ciwnika. W jej szeregi wkrada
ło się chwilami zamieszanie 1 
nerwowość. Na zorganizowa
nie planowych akcji, dzlękl któ- 
rym można było przed przerwą 
utrzymać inicjatywę i zdobyć 
prowadzenie, zabrakło energii, 
mimo że kondycyjnie wszyscy 
wytrzymali to ciężkie .spotkanie 
bez zastrzeżeń.

W ostatnim kwadransie Pola
cy wykazali nawet znacznie

Dwaj dyrygenci piłkarskich reprezentacji Związku Radziec- 
kiego 1 Węgier, jedni z najlepszych pomocników świata Netto 
I Bozsik (obaj u góry w walce o piłkę) prowadzą do boju swoich 
kolegów; z lewej strony od prawej reprezentanci ZSRR: Gogo
beridze, Tatuszyn, Simonian, Paramonow, Tiszczenko I Ba- 
szaszkln oraz z prawej strony od lewej, reprezentanci Węgier: 

Koesis, Puskas, Groslcs, Buzansky | Loranl



PRZEGLĄD SPORTOWY /Nr 80Str>2

Petrusewicz Artykuł dyskusyjny

{odznaczeniTALIN. W południowej części , 
miasta buduje się wielki sta- i li •
dion tenisowy. 30 kortów teni- SYlOnD ■£> 
sowych. 7, których 15 zostanie 
oddanych do użytku już w se*

Czołówka naszych koszykarzy
w obliczu nowego projektu rozgrywek ligowych

Za wybitne
TUŁA. Borys Sawostln ustano- ' ■ , ,
nowll nowy kolarski torowv re ! OSladTl jPria 
kord młodzieżowy ZSRR na lont, i 
m z miejsca — 1.12.2. Jest to |____ . *
Piąte z kniei poprawienie re- SD OrtOlUf*’* 
kordu w bieżącym sezonie. ** IULŁC

j ŚRÓD wielu przyczyn, 
I ” re składały się dotychczas 
। na niedostatecznie szybki 
i wzrost poziomu naszego zespołu

i, któ- zacji i metod pracy, pozwalają- spotkania o Puchar Polski tego I rozgrywałaby dwa spotkania w 
nCZaS Ce na stałp TWIpkę^anip natp7A- wamnlrii nln cnatnlain Tlnt^Vv I ««iaarii Hasrńnh rłn]ce na stałe zwiększanie natęże-

A MOSKWA. 28 I 29 września od
będą się w .Moskwie zawodv 
kolarskie na forze z udziałem
kolarzy Czechosłowacji, 
dy odbędą się na forze 
nu Młodych Pionierów.

| pRZEWODNICZĄCT 
I nego Komitetu Kult

Zawo- I 
siadio- । zycznej

A BANGKOK. W odległości

GIów-
K ul tury Fi- I

Wl. Reczek nadal

reprezentacyjnego w koszyków
ce męskiej, na jednym z pierw
szych miejsc należy wymienić 
niewłaściwie uregulowany pro
blem centralnego planu szkole
nia.

wysokie odznaczenia czołowym
BRAKI W KALENDARZU 

IMPREZ

wobec i Pływakom Polski. Srebrny me-km od swej ojczyzny.
k?ólo°wąSyn™^ze^\ok^ i dal -Za wybitne osiągnięcia

^5 litowe** otrzymał rekordzista
łym pięściarzem syamskim — ćwhfa i winamkir-
Songkitratem tytuł mistrza sw,aia 1 wicemistrz Europj — 
świata wagi koguciej. MAREK PETRUSEWICZ, zaś

nia szkolenia.
W wielu krajach w wyniku 

poszukiwania dróg do podwyż-
szenla stopnia przygotowania

warunku nie spełniają. Druty- ciągu dwóch dni.
ny są przygotowywane do jed
nego spotkania w tygodniu, co 
w aspekcie dzisiejszych między-

„..„...a narodowych wymagań stanowi 
1 dru- {absolutnie za niskie minimum.

Przyjmując, że umiejętności i 
: kadry reprezentacyjnej uzależ
nione są z jednej strony od bez
pośredniej pracy z nią, z dru
giej, jakby pośrednio, od wyni
ków szkolenia zawodników w 
macierzystych zrzeszeniach.

Francuz Jacques An^ brązowy medal otrzymała IRE- ! n^^óTnoTONkiee^T^pnri^rzń 
...Kral po raz. drugi z : "la ŁigoinopoisKiego Kalendarza

kolei doroczny wyScłg kolarski i NA GRYKA, która na mistrzo- 'Imprez Sportowych w koszy- t
Grand Prtx des Natlnns 1954 kówce, z Dunktu widzenia ter-
Trasę 140.3 km przejechał nn stwach Europy zajęła czwarte minów i snosohów ro^n-wnk ’w czasie 3:30,58.8. co daje prze , , i sposobow rozgrjwek.

"9s_ km na I miejsce na 200 m st. klas. , mę zabezpieczały w pełni wła- : 
ściwych osiągnięć ani na jed- . 

I nym odcinku, ani na drugim. 
W roku 1951 zristała wprowa

dzona u nas „dwusezonownść" ।

PARYŻ.

clętną szybkość 39.898 km , 
godz. Drugi byt Belg Brankarf 
3:31.21.

BUDAPESZT. Węgierski Komi
tet Kultury Fizycznej nadał ty 
tuły Zasłużonego .Mistrza Spor 
tu czołowym lekkoatletom. Ty 
tuty otrzymali: Gyarmattl. Kazi.
Koyąfs.
Iharós.

Csermak, Szenteali,
Foeldess\\

Nieprawdziwe 
wiadomości

j rozgrywek w koszykówce. Wraz i 
z I Ogólnopolską Spartakiadą

khcs oraz Zarandl. Varasdi.
Csanyl, Goldovanyl (członkowie 1 U UolalaLllU 
sztafety 4X100 m. która zdo- i 
bj la mlstrzoslwęi Europy). kadrA DORTMUND. Niemiecki . Zwią 
zek Lekkoatletyczny odmówił j !■___ wa ■ ■ ■
zatwierdzenia rekordu Karvo- 
nena na 3000 m z przeszkodami. UBIIBIUBKWll 
motywując swa decyzję nie : * *
przepisowym sianem rnwn z . , ,
wod^. w ten sposób Węgier UBŁC ukazania się ostatnio 
Rozsnyoi Jest nadal posiadaczem _i_____ ł
rekordu świata. w niektórych pismach

di PARYŻ. .Jak donosi ..L'Equtpe'’ 
po spotkaniu lekkoatletycznym

wiadomości o ustalaniu przez 
poszczególne sekcje GKKF kadr

I olimpijskich. Redakcja Przeglą- £ XśunięclZ.'

rozgrywaną w okresie wiosen
no-letnim złamana została w 
kraju wsteczna teoria opierają
ca się na konieczności zachowy
wania kilku miesięcy przerwy 
w szkoleniu rocznym zawodni
ków.

Wprowadzenie drugiego sezo
nu nie było dziełem przypadku, 
wynikło ono z wciąż rosnących 
wymagań w stosunku do szkole
nia, wypłynęło z konieczności 
przyśpieszenia jego tempa.

Nie trzeba specjalnie przypo-
minąć, jak wiele korzyści dało

-"L^l/V^pr^-doSo^b i7^P,J,?,Cn’ UeaaKCJa to posunięcie. Kola 'sportowe
nie spoikanie’ mtęrizynarodo I “u Sportowego została upoważ- przeszły na całoroczne szkolenie 
we zsrr — Czechosłowacja w | nlona do stwierdzenia, że nie' — zawodnicy czołówki (i nie tyl- 
Prar'7e |ma na razie mowy o ich wyzna- ' zyskali co naj-

a BRUKSELA, w skład. reprezen ! czaniu. | trZy m,csli*ce pracv w

Szanse reprezentowania na-! Wymagania jednak 
szych barw narodowych na - -
przyszłych Igrzyskach Olimpij
skich mają wszyscy nasi spor
towcy. Od ich wysiłków I zdol
ności, od poziomu ich mistrzo
stwa sportowego zależeć będzie

tacji Belgii na zawody lekko
atletyczne w dniu 29 września
w Londynie ’ 
Reiff, Moens. 
se. Demuynck. 
mann. Theys.

wchodzą m.
u-acla Vnrcruys 
Hans wy ck. Her-

PARYŻ. 17 — 26 grudnia FSGT 
óreanlzuje szereg uroczystych 
obchodów z okazji 20 lecla swe 
go Istnienia.

kto z nich uzyska zaszczyt re-
— ------- . ........ i prezentowania barw narodo-

kh-re odbiło się w Como | .
czyłn się zwycięstwem • wycn w Melbourne w 1956 roku*

Międzypaństwowe spot

Włoch 9:6. W poszczególnych 
broniach padly następujące wy 
nlki: floret kobiet, Francja 3:1 
-floret mężczyzn Włochy 3:1. 
szpada Włóchy~4:0, szabla Frań 
cja 2:1:

A MOSKWA. Sztangista radziecki I 
wagi piórkowej Klrsrnn ustano ; 
wll rekord świata w rwaniu. : 
osiągając 109 kg. Wynik ten | 
Jest len«zv od poprzedniego re । 
kin clii o 0 8 k«

zentację klubu FC Dundee d J

ń3l LONDYN. Międzynarodowa Fe 
derac|a Lekkoatletyczna ząde
cydowata. na
Olinipljskwh rozei .> wan. będzu 
chód na 20 km. zamiast na 
10 km.

LONDYN. reprezen

HELSINKI. października
odlię.lzie się w Bihlaf-eszeie 
spotkanie Finlandia — Węgry 
1’uiowie wystąpią w swoim ńa) 
silniejszym składzie z Helisie 
nem. Halkknlą Posil. Karvone 
nem. Rnnenpaą. talkama Land 
Stroemem, Lehto, Nlkklnenem 
Hyytlalnenem na czele.

BERLIN I 
23 (wlww

^tóra rozeera 
NRD.

5YDNEY

16 - 16

rosną
wciąż w niesłabnącym tempie. 
Całoroczna praca, która wzorem 
Związku Radzieckiego została 
już wprowadzona chyba na ca
łym świecie, przestała być re
welacją, stała się natomiast 
nieodłącznym atrybutem działal
ności we wszystkich dyscypli
nach sportu. Następny etap 
dokonywającegj się postępu to 
stopniowe doskonalenie organi-

Hokeiści na lodzie 
odrabiają w Zakopanem 
zaległości treningowe

ZAKOPANE 2’.9 <tel. wł.) Dzlę 
ki sztucznym h łowiskom w Sta- 
Hnogrodzle I w Warszawie hokel 
Sci będą Jednymi z pierwszych 
wśród przedstawicieli sportów zl-
mnwych. rozpoczną
normalne treningi. Na lód wejdą 
oni Już 4 października w Warsza 
wie.

Trening na lodzie poprzedziła
letnia oraz obóz kadry 

Zakopanem. któr>

powołano 2*1 zawodników. Biora 
| w nim udział: Bromowicz. Rryniar 

, skl. Czech. Chodakowski. Chmura 
' Filipiak, Gosztyta, Hampel. Jędrol. 
i leżak. Jędryslk. Janlczko. Jończyk.
I Kocząb. Kurek, Lewacki. Ledwlg. 
I Masełko, Nlkodemowlcz, Nowak,| masełko, Nlkodemowlcz. Nowak, 

Pęczek. Wacław t Więcek, 
kilka । oraz trenerzy: Zarzycki, Palus. Je

żak I Przeźdzleckl.

Mledzvstrernwv finał [ 
a\i-a odbędzie Sic . 
-iidnla w Brisbane |

kt«»i > \v>loninnv z<Klanie w naj

' DORTMUND. Mecz lekkoatlety- 
czny Ntenicv zach. — Finlandia 
zakończył rIg zwycięstwem Nie
miec 1ÓR 106 W meczu tym 
padły • następujące ciekawsze 
wyniki' 400 m — Hass (N) — 

46 7. 5000 m Haikknła (F) I
.lultn (Fi — 14.16,2. w dal —
Valknmn (Fi

(Fł

— 735. oszczep
77.67. Hyytlalnen

29*46.8.

kord Ni.

»aa (Fi

Ubili m ź przeszk.
F, — 8- II 4. muten 
u 16.0. -1 K 400 m 
3.10,6. Finlandia -

3; 13,6.

O PRAGA. W Czechosłowacji ba 
wlą obecnie c^olou i żużlowcy 
Austrii. Niemiec zach., 
Holandii i S’wecjl. którzy star 
towall w Pil *nie i Slanv. Zawo 
dy w Pilznie zakończyly sle zwv 
clestwem Szweda Andersona.

•|p Anglik Crelghe I 
na*lep«7ym bvl An

Szwedem Thauneiem. . Mer/»3 
obserwowało łącznie 60 tys. wl

BERLIN. Na zawodach pływać 
kich w Pre-nio «sztafeta kobiet 
BSG Wi-mut 'Karl Marxetadt) 
w składzie: Fiedler. Poetek, 
Claus t mistrzvnl sportu
Schneider.

Knncen'racja w Zakopanem mla 
la na celu sprawdzenie stopnia 
przygotowania zawodników kadry 
do sezonu, oraz przeprowadzenie 
z nimi szeregu ćwiczeń kondycyj

Próba sprawności. Jak oświad
czy! nam kierownik zgrupowania

Zarzycki, wypadła niezbyt pomyśl 
nie. Prócz CWKS u żadne z rze- 
szeń nie przygotowało swoich za 
wodników. Jednym z powodów te- 
*go był fakt, że wiele zrzeszeń 
zwolniło z pracy trenerów hokeja 
na okres letni. Teraz — tuż przed 
sezonem, trzeba odrabiać zaleclo 
«ci. Krzyżuje to plany treninxn 
we I tak Już załamane z powodu 
nie dojścia do skutku wyjazdu na 
szel kadry na sztuczne lodowiska 
do NRD. ćdzie dawno trenują ho 
keiśri Związku Radzieckiego I CSR

Hokeiści czuja się w Zakopanem 
doskonale. 6 godzin dziennie upły 
wa Im na najrozmaitszych ćwiczę 
nlach. Na obozie wprowadzono cle 
kawą Innowację — mianowicie grę 
w piłkę ręczna na zasadach ho
kejowych. Boisko nawet podzlelo 
ne jest na 3 strefy. W zaprawie 
nie pominięto ćwiczeń lekkoatle 
tycznych, slalomów bieganych ne

czołowych zawodników

Moment z meczu „Lokomotlw** Sofią — repr. Kolejarza
Foto CAF

żyn już od dawna wprowadzać
zaczęto stopniowe zmiany w 
sposobach oficjalnych rozgry
wek, na rzecz zwiększania trud
ności i wymagań.

Nasze oficjalne rozgrywki, 
których sensu istnienia w żad
nym wypadku nie można nego
wać. niestety w tej chwili skost
niały w pierwotnej formie, nie 
podporządkowując się ani zdo
byczom postępowej wiedzy, ani 
zaleceniom międzynarodowej 
praktyki.

Należę do grupy działaczy i 
trenerów koszykówki, którzy są 
zdania, że tak rozgrywki ligowe 
prowadzone według dotychcza
sowego sposobu, jak i letnie
spotkania o Puchar Polski do
brze zasłużyły się polskiej ko
szykówce, uważam jednak, że 
dalsze utrzymanie ich w trady
cją uświęconej formie, stałoby 
się hamulcem w szybszym pod
noszeniu stopnia umiejętności 
czołówki.

Dotychczasowy kalendarz po
siada dwa zasadnicze błędy. 
Jednym są niewspółmiernie ma
łe wymagania stawiane naszym 
czołowym -.awodnikom i druży
nom w stosunku do minimum 
koniecznego na arenie między
narodowej. drugim jest poważ
na różnica między czasokresem 
trwania sezonu jesienno - zi
mowego (ligowego) i wiosenno- 
letniego.

ZA MAŁE WYMAGANIA 
SZKOLENIOWE

Od dawna zostało już stwier
dzone, iż ze względu na to. że 
wszystkie oficjalne międzynaro
dowe mistrzostwa są rozgrywa
ne systemem turniejowym, wy- 
magającym specjalnego wysiłku, 
najlepszą formą dostosowania 
możliwości zawodników do u- 
czestnictwa w nich są tego sa
mego typu rozgrywki w kraju.

Stąd płynie fakt rozgrywania 
mistrzostw ZSRR. CSR. Węgier, 
Bułgarii systemem kilkudnio
wych turniejów, stąd wywodzi 
się inicjatywa organizowania 
znanych nam międzynarodo-

; « .» i u iui iiirjuv 
czas I strzałów na bramkę. NaJ ; grodę m Sofij 
lepszymi strzelcami z deski okazali :
slę: Kurek, który ma Już na swym 
koncte 267 strzelonych bramek, 
dalej Janlczko — 260, oraz Nowak 
— 245. Hokeiści opuszczają Zako
pane 30 września.

(mm)

wyrh turniejów o Wielką Na-
dWi mężczyzn.

czy m. Pragi dla kobiet, która 
ma na celu przygotowywanie i 
hartowanie zawodników w wa
runkach zbliżonych do między
narodowej walki sportowej o 
tytuły mistrzowskie.

Nasze rozgrywki ligowe 1

O braku proporcji między 
dwoma naszymi oficjalnymi se
zonami wspominani nie dlatego, 
że nasza liga trwa zbyt długo, 
tylko z powodu stanowczo nie
dostatecznego wykorzystania o- 
kresu wiosenno - letniego, w 
którym praktycznie rzecz bio-' 
rąc rozgrywki trwają tylko dwa 
miesiące.

BRAK KOORDYNACJI
I PRACY Z CZOŁÓWKĄ

Z naszego dotychczasowego 
sposobu przeprowadzania ofi
cjalnych rozgrywek wynika je
szcze niemożność koordynacji 
pracy z czołówką w zrzesze
niach i w zespole kadry. Jest
rzeczą bezsporną, że musi Ist
nieć ciągłość szkolenia zespołu 
reprezentacyjnego, że abstrahu
jąc już od spotkań z przeciwni
kami zagranicznymi, musi on 
często się spotykać, a nade wszy
stko grać w ustalonym składzie 
kolektywu. W dzisiejszych wa
runkach jest to, bez całkowitego 
rozbijania pracy zrzeszeń, pra
wie niemożliwe.

Przed kierownictwem szkole
nia kadry męskiej stoi w obec
nym stanie rzeczy jedynie taki 
dylemat — albo powodować wy
cofywanie zawodników repre
zentacyjnych z ich kół w tr k- 
cie rozgrywek, albo ograniczyć 
pracę z kadrą do okresu kiedy 
kola przechodzą w okres czynne
go wypoczynku, tzn. sprowadzić 
całość prac do miesiąca kwiet
nia oraz lipca - sierpnia. Oba 
rozwiązania są nie dp przyjęcia 
jeżeli komuś leży na sercu do
bro polskiej koszykówki.

Sekcja Koszykówki GKKF 
opracowała w tym roku nowy 
projekt sposobu przeprowadze
nia rozgrywek ligowych, który 
w wypadku wprowadzenia go 
w życie, wyeliminowałby tylko 
częściowo niedomagania do
tychczasowego kalendarza im
prez. oraz rozstrzygnąłby do 
pewnego stopnia problem zsyn
chronizowania szkolenia czo
łówki w zrzeszeniach i zespole 
kadry. Częściowo, bo dotyczy 
tylko rozgrywek ligowych, nie 
rozwiązuje sprawy Pucharu 
Polski. i

Projekt przewiduje zastąpie
nie „nieekonomicznych" conle- 
dzielnych rozgrywek — dwu
dniowymi turniejami, w któ
rych mają uczestniczyć po czte- i 
ry drużyny, z których każda ,

Założenia. ; projektu ■ Idą w 
dwóch kierunkach: po pierwsze 
mają na celu zwiększyć wyma
gania stosunku do : stopnia 
przygotowania zawodników i 
drużyn mających : występować 
w dwóch kolejno’ po sobie roz
grywanych spotkaniach (jako 
forma przejściowa do zamierza- 
nych na przyszłość trzy lub 
czterodniowych turniejów), po 
drugie mają zwolnić szereg ter
minów, które umożliwią cią
głość szkolenia zespołu repre
zentacyjnego na krótkich dwu
tygodniowych zgrupowaniach, 
odbywanych co dwa lub cztery’ 
tygodnie.

Jak każde „nowe" i ten pro
jekt zyskał zwolenników, zna
lazł też i wielu przeciwników. 
Ci ostatni w przeważającej 
większości powodują się troską 
o akcję popularyzacji koszy
kówki.

Prawda, żę przy zastosowaniu 
projektu Sekcji dla czterech 
drużyn zmaleje ilość spotkań 
rozgrywanych u siebie z dzie
więciu do pięciu, ale nie można 
też zapominać, że każde ’z kól 
będzie dysponować aż siedmio
ma wolnymi terminami nie
dzielnymi, które można, zależ
nie od inicjatywy, zapełnić jak 
najbardziej atrakcyjnymi zawo
dami do spotkań międzynarodo
wych włącznie, na ćo dotych
czas nie można było sobie po
zwolić z braku czasu. ,,

Poza tym trzeba przyjąć, że 
we wszystkich. silniejszych 
ośrodkach toczyć się będą rów
nolegle rozgrywki II ligi, któ
ra absolutnie w tej chwili jest 
w stanie przejąć na siebie dużą 
część dalszej popularyzacji ko
szykówki, tym bardziej, że I li
ga obejmuje wyłącznie ośrodki 
od dawna „zaagitowane". ”

Za wprowadzeniem nowego 
sposobu rozgrywek ligowych 
przemawia jeszcze jeden argu
ment, mianowicie łatwość do
stosowania terminarzy do wa
runków terenowych. W ten spo
sób np. można ustalić, że tur
nieje w Lodzi i Poznaniu, gdzie 
brak jest ogrzewanych sal o 
oprzepisowych wymiarach, mo
głyby być rozgrywane w okre
sie sprzyjającej temperatury w 
październiku lub marcu. Znik
nęłyby wówczas takie zmory, 
jak konieczność grania w ar
chaicznej salce łódzkiego MDK 
lub w lodowatej hali targów 
poznańskich.

W sumie projekt wart jest 
realizacji. Jest pewne, że uzu
pełniony jeszcze w przyszłości 
reorganizacją letniego sezonu, 
w dużym stopniu ułatwi pracę 
nad podniesieniem poziomu na
szej czołówki. I

Władysław Maleszewski |

Zorganizujmy 
życie sportowe 

młodym pionierom 
zagospodarowującym odłogi

Z DZIESIĄTKÓW miast, miasteczek i wsi wyjechały na 
apel ZG ZMF grupy pionierów do zagospodarowani* od

łogów. Młodzi i pełni zapału stanęli do pracy w rolnictwie 
dla dobra Ujez.yzny. Nre cofając się przed trudami, ofiarują 
radośnie swe młode siły i stają do «'alki na najtrudniejszych 
odcinkach. Zegnani serdecznie przez rodziny i przyjaciół odje
chali — z miejsca przystępując do pracy na nowym terenie.

Ci młodzi entuzjaści urządzając się na nowym miejscu na 
pewno nic zapoimą o sporcie. Będą go eheieli uprawiać nic 
tylko dlatego, że wśród tysięcy pionierów znajdziesz wielu 
czynnych sportowców, wielu posiadaczy SPO i niejednego 
młodego działacza i aktywistę sportowego z terenu miasta lub 

’ wsi. Po prostu dlatego, że sport jest naturalną potrzebą mło
dych ludzi.

Tym dzielnym chłopcom i dziewczętom trzeba ha miejscu 
ich pracy zorganizować m. In. życie kulturalne, a w jego ra
mach oczywiście i sport.

Toteż pod adresem tych wszystkich, którzy powinni i mogą 
zainteresować się jak najszybciej i jak najżywiej życiem 

. sportowym PGR-ów, do których skierowano pionierów, kie
rujemy kilka uwag.

A więc przede wszystkim: *

PKKF-y
...na których terenach znajdują się grupy pionierskiej mło

dzieży muszą z miejsca dopilnować i- zorganizować robotę 
sportową i zabezpieczyć ją na okres , jesieni i zimy, tzn. do
pomóc w zdobyciu boiska i sprzętu; skierować instruktora, 
doradzić w sprawach organizacji zawodów itp.

POWIATOWE RADY LZS
.„do których będą należały nowozalożone LZS-y, powinny 

dopomóc w dostarczaniu sprzętu sportowego, siatek, piłek, 
stołów pingpongowych, kostiumów sportowych itp. Powinny 
też pomóc w sprawach organizacyjnych, w przełamywaniu 
pierwszych trudności.

ZRZESZENIA SPORTOWE
.„działające w pobliżu terenów, do których przybyły grupy 

młodzieży, powinny przystąpić do szeroko zakrojonej — i 
i nie jednorazowej — akcji łączności sportowej z młodymi, 
sportowcami nowych LZS-ów. Wszelka pomoc i kontakty — 
od rozgrywanych spotkań, do pomocy trenerskiej — będzie 
mile widziana i pożyteczna. ŁZS-y muszą mieć urozmaicone | 
życie sportowe, dużo imprez, „niedziel sportowych**, sparta
kiad, turniejów, itp. — a te będą zawsze bardziej interesujące 
przy spotkaniach z kolegami ze zrzeszeń i SKS-ów.

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWA ROLNE 
...które przyjęły do siebie młodych ochotników powinny j 

pamiętać o ostatnim zarządzeniu Ministerstw i PGR-ów 
w sprawie kultury fizycznej i sportu w Państwowych Gospo
darstwach Rolnych i w myśl tego zarządzenia pomóc mło
dzieży w założeniu LZS-u i rozwijaniu sportu, nie zapomi
nając o funduszach, jakie są ha cele sportowe przeznaczone.

Młodzieży, która tak bojowo i ofiarnie stanęła — niejedno
krotnie do niełatwej pracy, trzeba zapewnić • wszystko, by 
nowe życie było dla niej pełne radości, zdrowia i rozrywek.

»To wszystko może dać jej sport. A więc wy wszyscy, którzy 
jesteście za tę robotę odpowiedzialni, dopilnujcie jej jak naj
solidniej i najuczciwiej. Zresztą i sama młodzież ha pewno 
nie będzie. czekać z założonymi rękami i gdy spotka się 
z’ opieką i zainteresowaniem, potrafi zorganizować sobie życie 
sportowe w swoich PGR-ach.' „

Czekamy szybkich listów i wiadomości o życiu 
sportowym na dalekich odłogach!

Piszcie- do nas młodzi pionierzy! Piszcie o osią
gnięciach na polu sportowym, piszcie i o trud
nościach!

Informujcie nas o imprezach, o sukcesach Wa-I
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szych nowozałożonych LZS-ów!

Siadami krytyki

naszych korespondentaiv
WKKF Gdańsk - na cenzurowanym

Meldunki spod Giewontu
o przygotowaniach narciarzy do sezonu

II OZPOCZĘLY się dopiero 
l pierwsze jesienne dni, lato

skończyło,, się niedawno, a 
Zakopanem zaczęła się 
gorączka przedsezonowa.

już 
Nie

potrafiły jej przytłumić nawet 
tak pasjonujące wszystkich ki
biców imprezy jak Mistrzostwa 
Europy w lekkoatletyce czy o- 
statni turniej bokserski w So
fii. Tu mówi się coraz głośniej 
o narciarstwie i o czekającym 
Zakopane sezonie zimowym.

Ostatnio bawił w naszej sto
licy sportów zimowych trener 
państwowy narciarstwa — mgr 
Ziobrzyński. Na swojej „Jawie" 
przejechał on niedawno około 
2600 kilometrów odwiedzając 
wszystkie letnie ośrodki nar
ciarzy i obozy. Trener Ziob-

Nie próżnowali również l|stanie na stale na stoku slalo- 
AZS-iacy, którzy podejmowali t mowym Nosala, drugi zaś. prr.e- 
Ziobrzyńskiego w namiotach nad ; nośny, oddany będzie do użytko- 
jeziorem Rożnowskim. Z całej ■ • •
braci narciarskiej tylko senio
rzy CRZZ nie mieli żadnego o- 
bozu — co na pewno odbije sle 
niezbyt korzystnie na formie 
wielu utalentowanych narciarzy

Rzecz jasna, zrealizowanie 
planów będzie miało duże

tych 
zna-

„Pewnego dnia otrzymaliśmy, 
list korespondenta.»

„Droga Redakcjo!
Żle się dzieje z piłką nożną 

w naszych Kartuzach. Szczegól
nie w kole „Gwardii". Kape- 
rownictwo, podrabianie podpi
sów, „wypożyczanie" graczy z 
drużyn innych zrzeszeń '— oto 
nietody, którymi się posługuje 
kierownictwo tutejszego koła 
„Gwardii". Jak w tych warun
kach można mówić o pracy wy- 
chowaczcj z młodymi zawodni
kami? Czarna rozpacz ogarnia 
człowieka!

.Wasz Korespondent" 
*

„...Zainterweniowaliśmy w 
WKKF-le i ZW. ZS „Gwardia". 
Po tygodniu nadeszło wyjaśnie
nie z „Gwardii":

*

„...Cale szczęście, że jeszcze 
tym razem odpisali. Odpisali i 
niechcący ujawnili, bez osłonek, 
swój świadomy, bezduszny sto
sunek do krytyki prasowej Bo 
trudno uwierzyć, by z-ca prze
wodniczącego Sekcji Piłki Noż
nej i dwaj Inspektorzy WKKF 
Gdańsk nie znali ustawy pań
stwowej o krytyce prasowej.

Znali ją n^ pewno, ale prze
cież wygodniej jest korespon
denta (zaznaczamy — jednego z 
naszych najbardziej zasłużonych

korespondentów) nazwać .lokal- 
nym szowinisty*, zbagatelizować 
niezmiernie poważne, a jak in- 
formuje nas ZS „Gwardia**, 
prawdziwe zarzuty '1 na zakoń
czenie zagrozić redakcji, że w 
przyszłości nie „będziemy re
spektowali.,. ustawy rządowej**.

Sądzimy, że Główny Komitet 
Kultury Fizycznej potrafi ostu
dzić zapał w/w pracowników 
WKKF Gdańsk w.„ tłumieniu 
krytyki i zmusi ich do prze
strzegania praworządności ludo
wej.

Nie wierzymy 
Radzie Uiównej ZS Budowlani
Nie mamy pretensji da wody 

— jest to na ogół bardzo po
trzebna substancja w różnych 
dziedzinach naszego życia i w 
różnych okolicznościach.

Są jednak pewne wypadki 
(qp. reagowanie na krytykę), w 
których „woda" jest niebezpie
cznym wrogiem, parawanem za 
którym ukrywa się nieróbstwo 
i kłamstwo. Korzystanie z „wo
dy" w tych wypadkach nazy
wamy w potocznym języku 
„wodolejstwem". A teraz przy
kład konkretny.

Chociaż by taka Rada Okrę
gowa ZS Budowlani w Stalino- 
grodzie.

nik rozczarowań, gdyż okazało 
się, ze to co napisała nam Rada 
Okręgowa Budowlanych wSta- 
linogrodzie było zwykłym kłam
stwem. zredagowanym zza biur
ka i gęsto zakropionym „wodą". 
Sport na budowie nadal leżał 
na obie łopatki. „Wyjaśnienie" 
było fantazją od początku do 
końca.

Czekaliśmy więc co nam od
powie na kolejną naszą kryty
kę tym razem już Rada Głów
na Budowlanych.

Odpowiedź nadeszła po... 5 
miesiącach. Ale nie tylko o tjun 
karygodnym ■ naruszaniu ustawy 
państwowej o trybie odpowia- 
,.ia.. na kryttkę prasową 

chcieliśmy powiedzieć, l°cz ró- 
wnież o zbywaniu i lekceważe
niu krytyki. Oto treść „wyjaś
nienia" Rady Głównej:

„Odnośnie koła sportowego 
w Goczałkowicach komunikuje
my, że sprawa powyższa zosta
ła załatwiona pozytywnie (ale 
jak? — przyp. red.). W czasie 
kontroli ujawniono cały szereg 
nieścisłości (jakich? — przyp. 
red.), na co zwrócono uwagę 
Radzie Okręgowej u> Stalino- 
grodzie-i obecnie stan uległ 
całkowitej poprawie".

„Zarząd Wojewódzki ZS 
„Gwardia" Gdańsk wyjaśnia, że 
po przeprowadzeniu kontroli w 
Kole Sportowym ZS „Gwardia" 
— Kartuzy w sekcji piłki noż
nej stwierdziliśmy, że podane 

! przez Was fakty polegają na 
prawdzie, wobec czego Zarząd 
Wojewódzki postanowił:

1. Rozwiązać sekcją piłki noż
nej.

2. Udzielić nagany Zarządowi 
Powiatowemu ZS „Gwardia" — 
Kartuzy, który nie opiekował 

! się wlw kołem.

czenie dla naszych zjazdowców.
wania kadrze narodowej w za
leżności od miejsca treningów.

Jest również i pomyślna wia
domość dla skoczków. Otrzyma
ją’ oni wreszcie upragnioną

[Skocznię o punkcie krytycznym 
” "■ |60 m. W projekcie jest ona tak

I Mimo, że w tym roku na’obn- usytuowana. że jej zeskok' 
jzach letnich narciarzy wprowa-. będzie wspólny z zeskok:em 
dzono wiele ciekawych innowa- j Małej Krokwi. W związku z

pionu związkowego...

< ji jak np. bieganie w wodzie.

^rnneiner. «’ «'u •ni"- - , . ... . --------
nłendnrki rekord na 1 inom; rzynski złozyt m. m. wizytę nar-

, *
y ASLUŻONY mistrz sportu 
" Stefan Dziedzic wyleczył już 
ciężką kontuzję, której do
znał podczas treningu ubiegłej ! 3. Wystąpić z wnioskiem do 
zimy na trasach zjazdowych w : WKKF — Gdańsk o ukaranie
Austrii. Dziedzic w nadchodzą
cym sezonie ma zamiar jednak 
znacznie więcej, niż dotychczas 
poświęcić się pracy trenerskiej, 
a sprawę własnych startów sta
wia dopiero na drugim miejscu.

AT ARCIARZE rozpoczęli już 
swe przygotowania przedse- 

zonowe. Rozpoczęły się one 
wcześnie, jak nigdy dotychcz.as 
— bo 10 września i to dość !

zawodnika Łabudy roczną dy
skwalifikacją za podpisanie de
klaracji w dwóch zrzeszeniach.

Sekretarz 7.W ZS „Gwardia" 
Gdańsk
*

„...Wydawało się, że. sprawa 
jest wyjaśniona^ właściwie roz
wiązana, ale oto po miesiąću 
otrzymujemy jeszcze jedno, wy
jaśnienie na wspomiany Ust ko
respondenta;.."

*
„Sekcja Piłki Nożnej WKKF 

—Gdańsk komunikuje, że — po 
zbadaniu — fakty podane przez 
korespondenta nie pokrywają 
się w żadnym punkcie z praw
dą. Korespondent jest na pewno 
lokalnym szowinistą. Wyjaśnia
jąc powyższe SPN WKKF _  
Gdańsk- donosi, że w przysz
łości na tego rodzaju anonimo
we, bezpodstawne insynuacje 
odpowiadać nie będzie.

,.Zle się dzieje ze sportem na 
budowie Zapory Wodnej w Go
czałkowicach" — napisał do nas 
korespondent J. Witczak, przy
taczając szereg przykładów i 
faktów.

tym ta ostatnia ulegnie również 
przebudowie. Najważniejsze jed
nak. że całość prac przy obu o- 
biektach ma być ukończona je
szcze w bieżącym roku.

Zjazdowcy, którzy nadal po
szukują w Tatrach odpowied
nich dla siebie tras zjazdowych 
przewertowali ostatnio Czerwo
ne Wierchy. W trakcie poszuki
wań potwierdziły się stare wer
sje o trasie z Ciemniaka. Zda
niem zawodników i trenerów 
dało by się trasę z Ciemniaka 
wytyczyć małym kosztem i bez 
większego uszczerbku dla pięk
na parku narodowego. Korzyść 
dla 7.jazdowców byłaby za to 
wielka. Byłaby to trasa o dużej 
skali trudności, długości 3 — 4 
tys. m, w niczym r.ie ustępująca 
najtrudniejszym trasom zjazdo
wym za granicą.

Warto również wspomnieć, że 
ostatnio na dobrej drodze znaj
duje się sprawa zainstalowania 
fotokomórek oraz, urządzeń ele
ktrycznych do pomiaru czasu.

szczypiorniak w wodzie, przy
rządy do ćwiczenia odbicia i 
równowagi u skoczków, zawody 
i spływy kajakowe, skoki do 
wody itd. — trener Ziobrzyński 
nie jest z przygotowań letnich 
narciarzy w peln, zadowolony. 
Opowiadając nam o swej wielo
kilometrowej podróży stwier-

„Mieliście rację — odpowie
działa nam nieco później Rada 
Okręgowa Budowlanych w Sta- 
linogrodzie — ale obecnie (cy
tujemy dosłownie) sport na Bu
dowie Zapory Wodnej w Go
czałkowicach przybrał inny 
charakter... rada koła sporto
wego pracuje po linii... zaszły 
zmiany. "

ciarzom Ludowych Zespołów
Sportowych, którzy trenowali w

.«t grzbiet. — 5.21 

na te nadal- jeszcze iruono
m S' g'Zb,e.' - E1G°- iSżón^go mŁ

Na wla«’ym bnlskj : toniego Wieczorka i trenera 
prreęral z piłkarzami Grasśho j Frossa, odwiedzi! również obóz

£ LONDYN. 
Hiahburv

ppers

S ’hnelder ;
’RD na 100

angielski

tygodniu Arsenał
juniorów CRZZ w Wałczu, pra-

jeszcze trudno

niechęć do intensywnych ćwb

oryginalnie — bo obozem wę
drownym zawodniczek i za- 

obo-wodników
zawodniczek 
kadry., Na

wyjeżdża na mecz do Moskwy, 

śśh BERLIN. Dla uczczenia wrbo-

cujący pod kierunkiem trenera
Jana Haratyka. .,

Trener Ziobrzyński był rów
nież na wyspie Wolin u narcia-

leli pobiela lń re
korców NRD w knnkurflńcH hi 

nrńba birln 
rekordów uwleńrrnna znstała 
powodzeniem. Ustanowiono 3 
rekordy NRD* na 16 X 56 dow 
dziewcząt — 5.59.5? 16 y 166 
dow. dziewcząt. — 13 33 3 oraz 
!<) X 50 dow. chłopców ~ 
5.02.2.

rzy Gwardii, którymi opiekowali 
się trenerzy Orlewicz, Lipowski 
I nm» 11 nnr/łi ar7Vi Kwapień. oraz u narciarzy

czeń w okresie letnim i że więk
szość zawodników nadal zjawia 
się na obozach z poważnymi 
brakami kondycyjnymi.

*
IM bliżej zimy, tym więcej u- 
* wagi poświęca się w świat-

CWKS w Redłowie. którzy przy
gotowywali się do sezonu wraz 
7 trenerami Naorniakowskim, 
Kulą, Stanisławem Wawrytką, 
Furmanem, Barbarą Grocholską 
i Trzebuniową.

ku narciarskim urządzeniom 
trasom narciarskim. Du-

żo radości sprawiła ostatnio 
wiadomość, że w nadchodzącym 
sezonie zjazdowcy otrzymają 
dwa nowe wyciągi narciarskie, 
Jeden z nich zainstalowany zo-

zie tym stałym punktem pro
gramu, obok oczywiście tury
styki pieszej, gier zespołowych, 
gimnastyki akrobatycznej była 
m. in. jazda na krótkich nar
tach na trawie, ćwiczenia tere
nowe skoczków itd. Obóz, wę
drowny spełnił swe zadanie, za
dowoleni z niego byli wszyscy.

Narciarze zapewniają teraz, 
że nauczeni doświadczeniem z 
ubiegłego roku nie będą tym ra
zem czekali na. śnieg w dolnych 
partiach gór, ale ; natychmiast 
po pierwszych opadach wyruszą 
z deskami na śnieg w najwyż
sze partie Tatr, M.M.

Insp. Plan. Spraw
(—) Brzoskowska Al 

inspektor Sekcji Sport. 
(—) podpis nieczytelny 

wiz Przewodniczący, SPN

,Dziwne. Ale w odróżnieniu 
od listu korespondenta w odpo
wiedzi tej nie było żadnego 
konkretnego-faktu.

Zdziwieni tym „wodolej
stwem" postanowiliśmy osobiś
cie przekonać się co j też to za 
nowa „linia" nastąpiła w życiu 
sportowym Goczałkowic. Do 
zapory pojechał pracownik re
dakcji,:. ■< : ' .

Tak powstał felieton1 pt. 
„Dziennik zaginionego, reporte
ra" (nr 48 Przeglądu Spórtowe-> i i “ mr «o rrzegiąau sportowe-( ) podpis nieczytelny go z dnia 7 czerwca br.), dzlen-

...i ani słówka na czym tą 
i „całkowita poprawa" ma pow 
■ gać;. A przecież czasu nn poda- 
> nie konkretnych przykładów 

było sporo... rż 5 miesięcy.
• Toteż niech Rada Główna 
• .nie ma nam tego za złe, jeżeli 

powiemy: Nie mamy zaufania 
do takiej wodnistej odpowiedzi, 
bo Kto wie czy nic była ona 
redagowana, podobnie jak I po
przednia — Rady Okręgowej w 
Stalinogrodzio — za biurkiem?

Domagamy się pełnej 1 kon
kretnej odpowiedzi,: poparte! 
faktami i przykładami.
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nieoczekiwana porażka w Krakowie
Polska B - NRD B 1:2 (0:0)
Kunktatorska i * ’' “

KRAKÓW 20.9 (tel. wł.) Pol
ska B — NRD B 1:2 (0:0). Bram
kę dla Polski zdobył Baszkie
wicz, dla NRD — Traeger i Ma
yer. Sędziował Mitran (Rumu
nia). Widzów ponad 35.000.

Polska: Stefaniszyn, Sobko- 
wiak, Bartyla, Hejosz, Jańczyk, 
Zientara, Jezierski, Soporek

gra ataku i błędy obrońców

(Kempny), Hachorek, 
wicz, Glajcar.

NRD: Busch, Ellltz, 
Zenker, Scherbaum, 
Schoppe, Krause, .

Baszkie-

Marotzke 
Polland, 
Fritsche,

(Wolff), Troeger, Mayer.
Srogi zawód sprawiła widow

ni drużyna polska, która — po
wiedzmy to na wstępie — prze
grała z przeciwnikiem o nie
zbyt wysokich kwalifikacjach 
1 umiejętnościach. Nasi repre
zentanci przeważając niemal 
przez 3/4 zawodów, nie potra
fili wyrazić cyfrowo swej prze
wagi, a w ostatnich minutach 
meczu oddali całkowicie ini- 
cjatyw? drużynie niemieckiej, 
która na 2 min. przed końco
wym gwizdkiem zdobyła zwy
cięską bramkę.

tą a zarazem skuteczno
ścią poczynań. Klasycznym te
go przykładem były akcje, po 
których padly bramki. Trzema 
dalekimi, lecz dokładnymi pa- 
slngaml, przeszli Niemcy z o- 
brony do kontrataku, kończąc 
go momentalnym celnym strza
łem na bramkę.

Inna rzecz, że od tak rutyno
wanego bramkarza jak Stefani- 
szyn, można było wymagać 
szybszego refleksu i nieryzy- 
kanckiego wybiegu z zamknię
tymi oczami. Stefaniszyn zaś 
przy pierwszej bramce naj
pierw zawahał się na ułamek 
sekundy, a potem wybiegł zu
pełnie na oślep.

Trzeba przy tym podziwiać 
spokój Troegera, który widząc 
już desperacki krok bramkarza 
polskiego, nie “silił się na jakąś 
„bombę-1, ale będąc blisko od 
bramki pchnął tylko spokojnie

NIEPRODUKTYWNE RAIDY 
POLAKÓW

A stało się to dlatego, źe ską
pe — w stosunku do Niemców 
— siły fizyczne wyczerpali pol
scy piłkarze w nieproduktyw
nych raidach, w uganianiu za 
źle podanymi piłkami, i tzw.
„solo-popisami" bez oglądania
się na sytuację w grze i ustawie
nie partnerów. Dotyczy to w
głównej mierze linii napadu, 
gdzie nadmierny Indywidualizm 
napastników odbierał resztę 
spokoju nawet najbardziej o- 
panowanym widzom, a partne
rom tych zawodników — zupeł
nie ochotę do gry.

W tym stanie rzeczy nie je
steśmy w stanie wydać opinii 
np. o wartości Glajcara, gdyż 
„partie solowe" w wykonaniu 
Soporka, Hachorka i Baszkie
wicza, skazywały lewoskrzydło- 
wego na długie okresy bezczyn
ności.

Niemcy zadziwili prosto-

Czechoslowaczki blokują ścięcie Zlelnlok podczas meczu Polska 
— CSR rozegranego 18 bm w Pradze. Zagranie Zlelnlok ase

kuruje Tomaszewska Foto J. Heller — Praha

Z kraju 
i ze świata

Remisowy mecz w I lidze

Górnik Radlin miał więcej z gry 
Gwardia Bydg. więcej szczęścia

. SZCZECIN 26.9. (tel.'wij. Z oka
zji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej odbył ale 3-eta- 
powy wyścig kolarski na tras!* 
Szczecin — Gryfice (145 km) — 
Stargard (128 km)— Szcgacln (1S7 
km). . Zdecydowane zwycięstwo 
osiągnął CWKS w składzie: Bugal- 
skl, Wójcik, WallszewskL Brzeziń
ski. Indywidualnie zwyciężył Bu- 
galskl, wygrywając dwa etapy.

Startowało 65 zawodników, wy
ścig ukończyło 46.

Klasyfikacja ogólna: 1. BugalskI 
(CWKS) — 12.28.34, 2. Chwlendacz 
(Górnik) — 12.36.08, 3. Wójcik 
(CWKS) — 12.36.19, 4. Walczew
ski (CWKS) — 12.38.13. 5. Wrze
siński (Kol.) — 12.39.44, 6. Kuś 
(Górnik)’ — 12.47.19. 7. Klisz 
(Start) — 12.48.41: 8. Pancek 
(Ogn.) —. 12.52.00. 9. Pruski (Szcze
cin I) — 12.52.58, 10. Gosz (Bud.) 
“ 12.57 37 5

Zespołowo: 1. CWKS. 2. Górnik, 
3. Budowlani.

boty. W tym okreaIa Potae ręce ro- 

Huragan minął Jednak zbyt azy-
Pozostała zrazu dość 

^raźna, a, później stale maleją- 
c? ,praewa”a. a w końcu raczej 
Stefaniszyn. niż Busch, był w opa
łach. Bezbramkowy wynik plerw- 
az®J. połowy I zadowalająca na 
ogół postawa naszych piłkarzy na
strajały optymistycznie.

Optymizm potwierdziło zdobycie 
Przez Baszkiewicza w 18 min. pro
wadzenia. Jedna z nielicznych 
kombinacji I plaski strzał lewego 
łącznika w dolny róg bramki zmu
siły Buseha do kapitulacji.

Jeszcze nie przebrzmiały okla
ski, którymi widownia powitała 
zdobycie bramki przez drużynę 
polską, a Już na tablicy z wyni
kami pojawiły się dwie Jedynki. 
Zientara przegrał pojedynek z Rol
landem, Hejosz dal się w dziecin
ny sposób ograć Schoppemu, któ
ry szybko wystawił Troegera. a ten 
z najbliższej odległości dokonał 
reszty.

Zdobywszy wyrównanie Niemcy 
wzmocnili defensywę, cofając łącz
ników do obrony. Ale widząc nie
zaradność I nleproduktywność na
padu drużyny polskiej, szybko

, przestawili swój plan taktyczny. 
’• U-. — , .-------------------- a0 Był on Jasny 1 prosty: pokusić sięsiatki. Podkreślamy to dlatego, o zwycięstwo nad wyczerpanym 
że Jezierski, zresztą najlepszy przeciwnikiem. I ten plan powiódł 
zawodnik najgorszej linii dru-
zyny polskiej (napadu), mając | przeszedł z piłką I dokładnie Ją 
1----- ' ■ ■ ’ *— scentrował do środka, a tam Mayer

bez namysłu rąbnął w siatkę I u- 
stallł wynik.

piłkę obok Stefaniszyna

bardzo dobrą pozycję do strza
łu, usiłował popisać się nożyca
mi i zmarnował okazję.

W drużynie niemieckiej, gdzie 
ponad poziom pozostałych wy
bijali się przede wszystkim 
bramkarz Busch, obrońca Eilitz 
pomocnik Polland, oraz lewa 
dwójka napadu, nie było tak 
beznadziejnie słabych punktów 
jakim w drużynie polskiej był 
np. Hejosz. Z winy tego zawod
nika padly obie bramki, a w 
ciągu 90 min., nie mogliśmy się 
również dopatrzeć ani jednego 
dokładnego podania tego zawod
nika. W niedokładnych poda
niach dorównywali Hejoszowi 
Jańczyk i Zientara.

Stanisław Habzda

Rehabilitacja naszych siatkarek
Polska-Czechosłowacja 3:1

Siatkarze ponownie ulegli CSR O:

SZCZECIN, 26.9. (tel. wł.). Druży
nowe kolarskie mistrzostwa Polski 
na terze zakończyły się zwycię
stwem CWKS I przed Gwardią I, 
Gwardią II | Włókniarzem.

W spotkaniu finałowym o tytuł 
mistrzowski CWKS I w składzie: 
Krtlak Zając, Ulik t Płodzlszew- 
skl pokonał Gwardię I w składzie: 
Grabowski. Grundman, Cabajskt. 
Wastuczyńskl. CWKS zdobywał 
przewagę kilkunastu metrów. Ile
kroć prowadzenie obejmował Kró
lak. natomiast różnicę tę niwelo
wała Gwardia, kiedy prowadził 
Grabowski. Rozstrzygnięcie nastą
piło na ostatnim okrążeniu, kiedy 
drużynę wojskowych prowadził 
Królak. CWKS osiągnął na 4.000 m 
czas 5.11,2, Gwardia zaś 5.12,8.

SZCZECIN 25.9 (teł. wł.). Drugi 
meez koszykarzy bułgarskich „Lo- 
komotlv" Sofia, który rozegrali oni 
w Szczecinie z reprezentacją AZS 
zakończył się wynikiem remiso
wym — 55:55 (27:28).

LIGA ZU2L0WA
Ogniwo — Górnik 31:22
Stal — Włókniarz 14:39
Spójnią — CWKS 36:16
Kolelarz — Gwardia 32:22 
Budowlani — Unia 27:26

STALINOGRÓD 26.9. (tal. wl.l. 
Górnik Radlin — Gwardia Byd
goszcz 1:1 (1:0). Bramkę dla Gór 
nlka zdobył Jankowski, dis Gwar
dii Piątek (z wolnego). Sędziował 
Sperling (Łódź). Widzów 8 tys.

Górnik: Budny, Warzecha. Grze- 
goszczyk. Budzyński. Saks. Olejnik. 
Dybata. Szleger, Jankowski. Bożek. 
Wiśniowski.

Gwardia: Burchardt, Dziadek, 
Nowacki. Murzyn, Stefański, Pi
skorz. Wiśniewski. Przybylski. Pią
tek. Norkowski. Brzeski.

Górnik muslał się zadowolić tyl
ko zdobyciem Jednego punktu, mi
mo, że byl zespołem minimalnie 
lepszym l Już w pierwszej części 
mógł rozstrzygnąć spotkanie ńa 
swą korzyść. drużynie Górnika 
dobrze się - cffialo. gdy Jankowski 
był pełen sił. Piłkarz ten umiejęt
nie kierowa! - atakiem, wygrywał 
pojedyfikl 1 nadawa! ton catel grze 
ofensywnej Górnika. Gdy Jednak 
opad! z sil i przeżywa! kryzys Już 
w 60 min. spotkania, do gtosus co
raz częściej zaczęli dochodzić go
ście. którzy pod koniec spotkania 
opanowali teren.

Gwardzistom poszczęściło się 
W okresie Ich przewagi. Saks „za
robił" rzut wolny. ' który Piątek 
precyzyjnym strzałem zamienił na 
bramkę. W zasadzie nie mieli pnl 
więcej donodnych sytuacji do zdo
bycia bramek.

Górnik wystąpił w sldadzte eks
perymentalnym.. wycofując Olejni
ka z ataku do pomocy: Zamiana 
okazała się dla drużyny korzystna, 
ponieważ Olejnik doskonale radził
sobie w grze defensywnej, a Jego 
kontakt z atakiem był prźemyśła- 
ny. I stwarzał- groźne sytuacje. On 
też w przekroju eatego meczu był 
najlepszym piłkarzem drużyny go
spodarzy. W zespole gości wyrit 
nlll się Burchardt. Nowacki 1 znaj- 
duląey się w dobrej formie środ
kowy napastnik Piętek.

Spotkanie nie stało na zbyt wy
sokim poziomie, ale gra byta dość 
szybka, obfitująca w szereg emo
cjonujących a nawet dramatycz
nych momentów nod obu bramka
mi. Więcej Ich było pod bramką 
Gwardii. (J. B.) '

tabela i ligi
1. Włók. Łódź 16:10 23:12
2. Unia Chorzów 16:8 *16:12
3. Ogniwo Byt 15:9 24:11
4. Gwardia W-wa 15:11 15:16
5. Kolejarz Poz. 14:12 10«
8. Budowl. Chorz. 12:12 19:23
7. Gwardia Kr. 11:11 11«
s: CWKS W-wa 10:18 12:20
9. Ogniwo Kr. 9:13 12:18

10. Gwardia Bydg. 9:17 8:13
11. Górnik Radlin 9:17 12:20

W drugiej lidze

Zwycięstwo Kolejarza W-wa

OD 1:0 DO 1:2
Zaczęło się bardzo dobrze I na

der obiecująco. Od podanej przed 
rozpoczęciem zawodów przez me
gafony wiadomości, że drużyna 
polska prowadzi w Rostocku 1:0 I 
od huraganowych ataków Polski B 
na bramkę Buscha. który — w 
przeciwieństwie do Stefan<szyna

BAŃSKA BYSTRZYCA 26.9 (tel.wł.) 
Na kortach tenisowych w parku 
Stalina w Bańskiej Bystrzycy od
były się w niedzielę rewanżowe 
międzypaństwowe spotkania w pił
ce siatkowej Polska — Czecho
słowacja zakończone zwycięstwem 
Polek 3:1 (12:15, 15:13, 15:11.
15:13) oraz przegraną Polaków 
0:3 (7:15, 7:15, 6:15).

Nasza kobieca reprezentacja 
zrehabilitowała się całkowicie za 
praską przegraną, wygrywając 
mecz zasłużenie po nieznacznej 
ale bezapelacyjnej przewadze.

Historia jednej bramki 
i wielu niewykorzystanych sytuacji 
na Stadionie Bałtyckim w Rostocku

ROSTOCK 26.9 (teł. wł.) NRD — 
Polska 0:1 (0:1). Bramkę zdobył w 
21 minucie Cieślik z podania 
Brychcego. Sędziował Vlcek (CSR). 
na linii Wolff (NRD) I Fronczyk 
(Polskaj. Widzów 30 tys.

NRD (barwy nlebiesko-białe): 
Spiecknageł, Buschner, Nordhaus, 
Bauer, Schoene (Schneider), Muel
ler, Meinhold, Schroeter, Kaiser, 
Schniecke, Matzen (Mayer).

Polska (barwy biało-czerwone): 
Wyrobek (Pajor), Durniok, Kaszu
ba, Cichoń, Suszczyk, Grzywocz, 
(Bieniek), Sąsiadek, Trampisz, Cie
ślik, Brychcy (Anioła), Mordarskl.

KWADRANS PRZEWAGI 
GOSPODARZY

Grę rozpoczęli w szybkim tem
pie Polacy, ale z miejsca natrafili 
na zdecydowana obronę gospoda
rzy Kontrataki piłkarzy NRD oraz 
strzały Schroetera 1 Kalsera za- 
łamula się na dobrze broniącym 
Wvrobku. W 4 min. notujemy pier
wszy z groźniejszych ataków Po
laków. Uzyskujemy róg. bity przez 
Sąsiadka i niewykorzystany. Ini
cjatywę posiadają zawodnicy NRD. 
Atakują prawym skrzydłem, fdzie 
dużą ruchliwość wykazuje Mein- 
hold. Nasza obrona Jest Jednak 
zawsze na miejscu. '

W 9 min. mogliśmy uzyskać pro
wadzenie. Po zespołowej akcji ca
łej drużyny, piłkę przejął w oko
licy środka boiska Cieślik, podciąg
nął z nią kilka metrów i wypuścił 
prostopadle Tramptsza. Ten zdecy
dował się na strzał w pełnym bie
gu lecz bramkarz NRD Spteckna- 
gel obronił go w pięknym stylu. 
Gospodarze nie speszeni tą groź
ną akcją w dalszym ciągu ataku- 
fą zagrzewani do walki przez gło
śno dopingująca publiczność. Raz 
no raz suną ataki na nasza bram
kę. Niemcy stosują długie przerzu
ty dalekie podania, decydują s e 
często na strzały. W tym okresie 
crv świetne momenty mieli — ma- 
lefikl środkowy napastnik 
oraz łysawy Już lewy łącznik 
Schniecke.

ZDOBYWAMY PRZEWAGĄ 
I BRAMKĄ

Po kwadransie przewagi Niem
ców gra wyrównuje się. Zaznacza 
sle wyraźnie lepsza technicznie i 
taktycznie gra Polaków. Nasi gra
ła zupełnie ładnie w polu, Jednak 
na skutek twardei gry obrońców 
NRD nie oddają zbyt wiele strza- 
łów. , .

21 minuta przvnosl nam zwycię
ska bramkę. Sąsiadek przejmuje 
piłkę na prawym skrzydle, pod
ciąga z nią I z 5 m strzęla. Piłka 
odbiła sle od bramkarza I wraca 
w pole. Poprawka Brychcego z 3 
m ^zvbuje wvsoko ponad bramką. 
W tel samej 'minucie Polacy znów 
w akcji. Przy piłce Sąsiadek, strze- 
ła, a piłka znów wychodź w po- 
I» Tym razem na mie scu Jest Jed
nak Brychcy. Przejmuję odbitą pił
kę i skierowuje |ą błyskawicznie 
do Cieślika. Nasz środkowy wycho
dzi zwycięsko z kilku pojedynków 
I oddaje płaski silny strzał w pra
wy róg. Spiecknageł zupełnie zde
zorientowany nie miał nic do po
wiedzenia.

SPOKÓJ I DOBRA TAKTYKA
Po bramce Cieślika gospodarze 

przystąpili do walk! ze zdwojona 
, energią. Ale na tle żywiołowych 

ataków gospodarzy uwidacznia sle 
spokól I większa dojrzałość takty
czna naszej drużyny. Polacy do
brze kryla, nie pozwalniać Nlęm- 
com na oddawanie strzałów z bli
ska. świetnie gra przy tym Wyro- 
bek w bramce, który- raz po raz 
zbiera zasłużone oklaski za pewne

Schniecke, a nawet obrońca Nord- 
haus, wszyscy- Jednak bez powo
dzenia. Nawet w 40 min. niezwy
kle groźna optycznie akcla lewym 
skrzydłem kończy sle dla nas po
myślnie. Matzen centruje. Wyro
bek mija sle z piłką, ale sytuaefę 
wyjaśnia w ostatniej chwili Clchoń. 
podając przytomnie do Grzywocza. 
który spisuje się dziś doskonale, 
ciągle zatruwając życie Schnlecke- 
mu.

Ostatnie minuty gry przed przer
wa należały do Polaków. Dobrze 
zagrywa w tym Okresie Cieślik, 
sprytnie mijając wyższego od sie
bie o głowę Nordhausa oraz Tram
pisz, który oddal dużo strzałów.

PAJOR ZBIERA OKLASKI
Po -przerwie miejsce lekko kon

tuzjowanego Wyrobka zajał w 
bramce Pajor. Gra staje się wy
równana 1 akcje podbramkowe 
zmieniają się ustawicznie. Wśród 
Polaków nieźle prezentuje się teraz 
..trójka": Grzywocz, Brychcy. Mor- 
darskt. Cieślik kryty przez Nord- 
hausa I Muellera jest nieco mnlel 
widoczny

W 53 min. wolny Muellera Idzie 
tuż obok bramki, nieco późnie! 
Trampisz przejmuje dokładne po
danie Sąsiadka i strzela z 16 m 
ponad poprzeczką. W drużynie 
NRD świetne momenty ma prawo- 
skrzydłowy Meinhold. który raz po 
raz daje okazję Pajorowi dla za
demonstrowania swej wysokiej for
my.

W 60 min. Meinhold poszedł na
przebój, sytuację rzutem • pod no
gi ratuje w ostatniej chwili Pajor. 
Kilka minut później na trybunach 
niebywały krzyk. Silny strzał 
Meinholda trafia w siatkę — na 
szczęście dla nas —■ z boku.

ANIOŁA ZAMIAST BRYCHCEGO
Po 20 min. wyrównanej gry pił

karze NRD graląc niezwykle ostro 
I twardo zdobywała lekką przewa
gę, Kierownictwo polskiej drużyny 
decyduje się na zmianę słabego fi
zycznie Brychcego na Anlołe. Nasi 
atakują, ale bezskutecznie. Strzela-, 
|ą z daleka, chociaż wyraźnie wi
dać, że mogliby znaleźć lukę w 
zmęczonej Już obronie NRD.

W 77 min. Sąsiadek blje róg, 
znów niewykorzystany. 4 min. póź
niej Trampisz minął dwóch prze
ciwników i znienacka strzelił, alg 
Spiecknageł pewnie obronił. Bardzo 
groźne wypady NRD likwiduje pe
wnie Pajor. Na miejsce kontuzjo
wanego Grzywocza wchodzi* Bie
niek.

Na 5 min. przed końcem spotka
nia Mordarskl miał świetną oka
zje do podwyższenia wyniku. 
Przejmując na głowę centrę Są
siadka świetnie strzelił, ale nieste
ty, Jeszcze ładniej obronił Spleck- 
nagel. Ostatnie mliWy meczu, mi
mo obustronnych ataków nie przy
noszą zmiany wyniku.Fr. Fronczyk

W pierwszym secie walka była 
równorzędna; do stanu 10:10 obie 
drużyny prowadziły na zmianę. 
Czechoslowaczki zdobyły Jednak 
następne 2 pkt. I mimo wyrówna
nia przez Polki na 12:12 zdołały 
rozstrzygnąć seta na swoją ko
rzyść.

W drugim secie po zmiennym 
prowadzeniu Polki po świetnej 
grze uzyskały wynik 12:9, a na
stępnie 14:10. Czechosłowaczkl je
dnak po dłuższej walce zdo
łały poprawić wynik na 14:13, ale 
za trzecim setbolem siatkarki na
sze wyrównały stan setów na 1:1, 
Przebieg trzeciej nartil podobny 
był do drugiej: Polki osiągnęły 
prowadzenie 14:9, potem Czecho- 
Słowaczki zdobyły 2 pkt., aby po 
?fTl 1^ selliolach, Polek przegrać

W czwartym secie nasza repre
zentacja po koncertowej grze pro
wadziła Już 11:2, mając olbrzy
mią przewagę. Zbyt Jednak pewna 
swego zwycięstwa zwolniła tempo 
gry, co natychmiast wykorzystały 
przeciwniczki, doprowadzając do 
stanu 13:13.
_ Przy olbrzymim dopingu około 
3000. publiczności zawiązała się 
decydująca walka, którą Polki 
rozstrzygnęły na swoją korzyść, 
wygrywając tego seta T całe spot
kanie,

Polska grała w zestawianiu: 
Hajecówna, Ablslak, Zlelnlok, Cze
czotka, Tomaszewska, Jośko; Cze
chosłowacja: Walaskova, Necasova,

3
Staudova, Hola, Matallkova, Tech- 
novska, Stulcova, Dostalova, Oont- 
hova, Kucerova. Zawody prowa
dzili: Jako sędzia główny Sekey 
(CSR) oraz Jako pomocniczy Krot- 
kiewskl (Polska).

Z Polek wyróżniła się w ataku 
Czeczótka oraz dobrze taktycznie 
zagrywająca Hajecówna; Czecho- 
słowaczkl wobec świetnej gry Po
lek nie wypadły tak dobrze jak 
w pierwszym meczu tydzień temu 
w Pradze, a szczególnie Valasko- 
va, której ścięcia, wobec umiejęt
nego blokowania przez nasze siat
karki nie były lak skuteczne 1 
błyskawiczne.

W spotkaniu drużyn męskich 
gospodarze mieli olbrzymią prze
wagę techniczną i taktyczną. Po
lacy grali natomiast b. słabo, nie 
mogli zdobyć ' się na skuteczny 
atak, byli stale w defensywie.

Zespoły wystąpiły w następują
cych (.składach: Polska — Woluch, 
Radomski, Szolomickl. Wleciał, Po- 
leszczuk 1 Kurplos: Czechosłowacja: 
Paldus, b-cia Broz, Laznlcka, Mu- 
sll, Tesar, Synovec. Zawody pro
wadzili Wysocki (Polska) oraz po
mocniczy Loerlnclk (CSR).

AMSTERDAM. 26.9. w Amsterda
mie na XI drużynowych Mistrzo
stwach Świata w szachach zdecvdo- 
wane zwycięstwo odniosła drużyna 
ZSRR — 34 pkt w 44 partiach nie 
ponosząc ani Jednel porażki. Dalsze 
miejsca zajęły: 2. Jugosławia — 28 
pkt. 3. Argentyna 26 pkt. 4. CSR 
24 pkt. 5. Niemcy zach. — 23.5 pkt. 
6. Węgry — 23 pkt. 7. Izrael — 2’ 
pkt, 8. Holandia — 21 pkt. 9 I 10( 
Bulsarla | Anglia po 17 pkt. 11 
Szwecja 15 pkt. 12. Islandia — 13,5 
pkt.

WARSZAWA, 26.9. Kolejarz w-wa 
— Górnik Zabrze 1:0 (0:0). Bramką 
strzelił Wilczyński. Sędziował Fron- 
ckowskl z Olsztyna. Widzów ok. 
3.000.

Kolejarz — Grom, Śliwa. Chomt- 
czuk, Łabęda; Misiak, Mamczak; 
Kruk (Szaliński). Wilczyński. Zele- 
nay, Szularz, Kulfesza.

Górnik — Kaczmarczyk, Zimmer- 
man, Franosz, DoiWnik: Klęczar, 
No wara; Szaleckl, Gawlik (Kokoś), 
Fojclk, Jarczyk, Czech.

Kolejarze zdobyli nareszcie pierw
sze dwa punkty w drugiej rundzle.- 
Drużyna warszawska miała więcej 
z gry. zdecydowanie przeważała w 
pierwszej połowie — prawie bez 
przerwy grając do jednej bramki. 
Najlepiej w tym okresie zagrywał 
atak. Pomoc i obrona nie miała w 
tym okresie słabych punktów 1 sku-

teeznle zasilała napad: dokładnymi 
podaniami.

Po przerwie, gdy górnicy piżeazH 
do ofensywy, defensywa kodejarrzy 
wykazała szereg braków. Zawodził 
start do pttfa u Łabędy i Mamćza- 
ka, w grę obrońców .wkradł się 
chaos. Na szczęście, udany, rald Ze- 
lenaya po lewym skrzydle 1 dokła-t 
dna centra na gtowę Wllezyńsfaeee. 
który zdobył jedyną bramkę meczu, 
podtrzymały na duchu cały zespół. 
Ostatnie minuty meczu upłynęły na 
rozpaczliwej obronie Kolejarza, któ
ry zdołał utrzymać zwycięski wy
nik. ■ : :

Górnley raczej zawiedli, szczegól
nie w defensywie, która dawała dę 
stosunkowo, łatwo ogrywać Kuleszy 
lub Zelenayowl. Najlepszą formacją 
drużyny był atak, a w nim naj
lepszym zawodnikiem na boisku byl 
Fojclk. ( (stp).

BRUKSELA. 26.9. Siedemdziesiąt
tysięcy widzów oglądało w Brukseli 
klęskę piłkarskiego mistrza świata 
— zespołu Niemiec zach., który 
przegrał z reprezentacją Belgii 0:2.

Niemey wystąpili po raz pierw
szy w spotkaniu międzypaństwo
wym, od czasu zdobycia mistrzow
skiego tytułu. Drużyna ich: była o- 
słahlona brakiem kierownika ataku 
— Waltera. Bramki dla Belgii strze
lili Coppens 1 Anoul.

Przegrana Górnika Bytom
GDAŃSK 26.9. (tel. wł.). Budow-bramlcarz grali doskonale, ale atak.-: 

lani Gdańsk — Górnik Bytom 1:0

Ocena naszej reprezentacji A
Dokończenie ze sta 1 

jorowi. Spokojnie i mądrze tak
tycznie zagrał Durnlok, znacznie 
lepiej niż w ostatnich spotka
niach ligowych, dobrą formą 
błysną] Kaszuba, zdecydowanie 
wkraczający w akcje ofensywne 
przeciwnika. Clchoń specjalnie 
nie błyszczał ale 1 on nie za
wiódł, grając cały czas równo. 
Szczególna pochwala należy mu 
się za przytomne wybicie piłki 
w pole, w momencie gdy Wy- 
robek leżał na ziemi.

Pomoc była jak zwykle silną 
formacją naszej jedenastki. Do 
przerwy lepsze momenty miał 
Suszczyk, po przerwie wielką 
ruchliwością 1 włączaniem się 
do akcji ofensywnych napadu 
zadziwił Grzywocz. Bieniek grał 
zbyt krótko, by móc w pełni o- 
kreślić jego aktualną formę.

Stosunkowo słabiej zagrał na-0 
pad, mimo że oddał znacznie 
więcej strzałów, niż napastnicy 
NRD. W twardej walce z sil
nym • fizycznie przeciwnikiem 
znikła bojowość małego Brych-

cego. Mordarskl był mało za
trudniony, a mimo to jakoe je
dyny chyba zawodnik naszej 
drużyny wykazał oznaki zmę
czenia. Trampisz walczył bar
dzo ambitnie, dobrze współpra
cował z sąsiadami, ale zupełnie 
nie wychodziły mu strzały. 
Znacznie lepsi byli pod tym 
względem Sąsiadek i Cieślik. 
Napastnik. chorzowskiej Unii 
grał z rozmachem, dobrze wy
puszczał w bój skrzydłowych, 
sprytnie uwalniał się spod czu
łej opieki Nordhausa i Muelle- 
ra.

W zespole NHD, który wy
kazał znaczne postępy technicz
ne. najbardziej podobali-się: od
ważny bramkarz Spiecknageł, 
pomocnicy: Schoene (do chwili 
kontuzji) i Mueller, dobrze za
silający piłkami napad i często 
decydujący się na_strzały oraz 
w napadzie Schroter i obaj 
skrzydłowi Meinhold i Matzen.

Piłkarze NRD grają przeważ
nie górą, stosując długie poda
nia i przerzuty na skrzydła.

(fj)

W czwartek 23 bm. siatkarki na
sze rozegrały • spotkanie w Vala- 
ske Mezlrlcl, osiągając z kombi
nowaną drużyną czechosłowacką 
wynik 2:2. Piątego decydującego 
seta wobec zupełnych ciemności 
nie zdołano Już rozegrać.

Zespoły polskie powracają do 
Warszawy we wtorek rano.

Fr. Choutka

.MOSKWA 28.9 (teł. WŁ). W nie
dzielę odbyła się pod Moskwą 
pierwsza konkurencja międzynaro
dowego motocrossu — wyścig dru
żynowy na IM fan dla mężczyzn i 
50 km. dla kobiet.

Na starcie stanęło 7 drużyn. 
Pierwsze miejsce zajęła .drużyna 
DOSAAF (ZSRR) przed reprezenta- 
cia DOSAAF Federacji Rosyjskiej, 
Polską. CSR, NRD, Rumunią I Buł
garią. Łączny czas zwycięskiej' dru
żyny — 11.37,11. Zespół Polski miał 
czas 14.35.50.

W poniedziałek odbędzie się mo- 
tocross w konkurencji indywidual
nej.

Rewelacyjny wynik Wróbla na 10 km 30:22,6
STALINOGROD 29.9 (teł. Wł.). W 

Zabrzu spotkały się najsilniejsze 
reprezentacje: Warszawa, Poznań, 
Gdańsk, Bydgoszcz, Wrocław 1 Sta- 
Unogród. Zwyciężyła reprezentacja 
stolicy, odbierając puchar gospoda
rzom. Warszawsza sukces swój za
wdzięcza dobrej drużynie męskiej.

Najlepsze rezultaty osiągnięto w 
biegu na 19.000 m, w którym wy
nik zwycięzcy Wróbla 30:22,6 ustę
puje Jedynie czasom Ożoga i Kuso- 
cińsklego. W biegu tym wszyscy 
startujący pobili rekordy życiowe.

kobiety: 100 m Kownaeka
(W-wa) — 12,6; 2. Mielczarek (St.) 
— 12,8; 3. Wontroba (St.) — 13,0;
200 m: 1. Kownacka (W-wa) — 26,0; 
2. Mielczarek (St.) — 26,2; 8. Szulc 
(Gd.) — 26,8; 800 m: 1. Zaczyńska 
2. Zarzycka (W-wa) — 2.20,4; 3. Ll- 
zoń (Gd.) — 2.21,4; w dal; 1. Banaś 
(St.) — 5,24; 2. Legawiec (St) — 5,17; 
3. Słowińska (Bydg.) — 5,02; 80 m
pl.: Słowińska (Bydg.)
8. Czeszko (Gd.) — 12,4; 3, Jochem- 
ko (St.) — 12,7; kula: 1. Krauczyk 
(St.) — 12,48; 3. Iwaszkiewicz (Poz.) 
— 12,34; 3. Rusin (Gd.) — 11,81; dysk: 
1. Sadkowska (W-wa) — 39,74; 3. 
Wojnarowska (Gd.) — 39,61; 3. Iwa
szkiewicz (Poz.) — 39,16; oszczep: 
1. Piszczek (Gd.) — 36,87; 2. Pleców* 
na (W-wa) — 38,12; 3. Feldmanir 
(Poz.) — 34.02; 4x100 m: 1. Stallno- 
gród — 50,1; 2, Gdańsk — 81,0; 3. 
Bydgoszcz — 82,0;

Mężczyźni — 100 m: 1. Holajn (St) 
— 10,0; 2. Woźniak (W-wa) — U,0: 
3. Szymański (Poz.) — 11,1; 200 m: 
'1. Holajn (St.) — 21,8; 2. Alach 
(W-wa) — 22,1; 3. Woźniak (W-wa) 
— 22,4; 400 m: 1. Mach (W-wa) — 
40,2; 2. Makomaskl (W-wa) — 49,8; 
3. Sierek (Bydg.) — 50,5; 800 m: 1. 
Klelczewskl (W-wa) — 1.54,0; 2. 
Kreft (Bydg.) — 1.55,4; 3. Król (St.) 
— 1.50,2; 1.500 m: 1. Kupczyk (Gd.) 
— 3.55,0; 2. Klelezewski (W-wa) — 
3.56,4; 3. Król (St.) — 3.56,0: 10.000 m: 
1. Wróbel (Wr.) — 30.22,6 ; 2. Olesiń- 
ski (St.) — 30.55:4; 3. Glerwazlk 
(Poz.) — 31.22,0; 4. Smlerzchalsld 
(Bydg.) — 31.45,6; 5. Klelas (Gd.) — 
31.46,4; 6. Mielczarek (Wr.) — 32.91,8; 
110 m p!.: 1. Pazderaki (Gd.) — 15,0; 
2. KotUńskl (W-wa) — 15,0; 3. Wil
czek (St) — 16,1.

400 m. pl. 1. Siennicki (Wwa) — 
56,4; 2. Orywał (Poz) — 56,6; 3, Mlń- 
kowskl (Wwa) — 57,0 3.000 m z prz. 
1. Chomlezewsld (Wr) — 0.40,4: 2. 
Górecki (Bydg.) — 0.44.8; 3. Budzyń
ski (Wwa) — 9.50,0; kula 1. Łomow- 
aki (Gd) — 14.94; 2. Krzyżanowski 
(Gd) — 14.80; 3. Auksztulewlcz (Bdg) 
— 14.77; dysk: Wachowski (Poz) —

kowskl (Wwa) — 48,85; tyczka: 1. 
KrzeslńSkl (Gd) — 399; 2. Bednaw- 
ak! (Wwa) — 369; 3. Gąslorek (Wwa) 
— 360; trójekok: 1. Laurentowskl 
(Poz) — 14.58; 3. Kowal (Wwa) — 
14.48; 3. Białek (Wwa) — 13.47; 
wzwyż: 1. cecuta (Gd) — 189,5; 2. 
Glbes (Wwa) — 189,5; 3. Czaprackl 
(Poz) — 180,5; (poza konkursem Fa- 
brykowaki — 102); w dal: 1. Gra
bowski (St) — 716; 2. Gawkowskl 
(Wwa) — 688; 3. 'Wawrzyniak (Wwa) 
— 683 ; 4x100 m: 1. Warszawa — 43,0; 
2, Poznań — 44,0; 3. Stalinogród — 
44,2; 4x400 m.: 1. Warszawa — 3.20,6; 
2. Stalinogród — 3.22,4; 3. Bydgoszcz 
— 3.22,6.

Punktacja ogólna: 1. Warszawa — 
495 pkt.; 2. Stalinogród — 466,5; 3. 
Gdańsk — 432,5; 4. Poznań — 392,5; 
5. Bydgoszcz — 317; 6. Wrocław — 
290;

M. Kallclńskl

(1:0). Bramkę z doby! w 35 min. 
Goździk. Sędziował Marciniak (Ł). 
Widzów ponad 10 tys.

Budowlani: Gronowski I. Kusz. 
Kamzęla. Lenc. Czubata. Kaleta, 
Gronowski II. Korynt. Goździk. Mu
slał. Rogocz.

Górnik: Heluszka. (Sołtysik). Go- 
rzellk, Kańtoch. Działach. Pozlm- 
ski. Burda, Banlsz. Luda. Frledek. 
Flszel, Golenia.

Budowlani zagrali tym razem 
doskonale 1 wyraźnie przewyższali 
zespól - Górnika.-Na dobrą sprawę; 
końcowy wynik meczu powinien 
brzmieć 3:0 dla Budowlanych. Tak 
wysoką przewagę mieli przez ca
ły czas meczu gdańszczanie. Do
skonała gra bramkarza gości Soł
tysika. który zastąpił w 35 min. 
Heluszkę uniemożliwiła Jednak na
pastnikom Budowlanych odniesie
nie większego cyfrowo zwycięstwa. 
Jedyną bramkę dla gospodarzy 
zdobył w 35 min. Goździk.

W drużynie gdańskiej wszyscy 
zagrali bardzo ofiarnie I ambitnie, 
a szczególną pracowitością wyróż
nili się Goździk, Gronowski. Ko
rynt i Rogocz w ataku. Dobrze za
brali również obrońcy oraz bram- 
<arz Gronowski.

Drużyna Górnika raczej zawio
dła. Wprawdzie obrońcy. Jak l

wypad! anemicznie l nie potrafił 
ani razu wyrobić sobie dobrej po- 
zycji do oddanie skutecznego 
strzału. Poza tym górnicy grali 
zbyt szablonowo I nie dokładnie
podawall piłkę, (st.)

TABELA U LIGI
1. Włókniarz Kr.
2. Górnik Bytom
3. Budowlani Gd.
4. Stal Sosnowiec 
5. Górnik Zabrze

19:7 
18:8

27:10 
19:10

17:9 16:9
16:8 16:9'
13:11 16:11

6: Górnik Walbrz. 12:14 23:19
7. Gwardia Kielce 10:14
8. Budów], Opole 9:17
9. Ogniwo Tarnów 9:17 

10. Ogniwo Wrocław 9:17 
11. Kolejarz W-wa 8:18

18:26 
16:21 
23:31 
10:26 
14:28

WYNIKI REZERW I LIGI
Górnik Radlin — 

goszcz 6:0 (4:0).
1. CWKS
2. Gwardia Kr.
3. Gwardia W-wa
4. Ogniwo Byt.
5. Włókniarz Łódź

Gwardia Byd-

20:6 
18:6

6. Ogniwo Kraków
7. Kolejarz Pozn.
8. Unia Chorzów
9. Górnik Radlin

10. Budowl. Chorzów
11. Gwardia Bydg.

14:12 
13:13 
13:13 
12:14 
11:15 
11:13
6:18 
5:21

42:14 
43:11 
32:19 
18:21 
26:28 
18:30 
28:31 
25:25 
23:20 
12:27
11:42

Wyniki i tabele 
iii ligi

GRUPA III — WARSZAWSKA 
Stal PZO — Unia Chodaków 

3:7 (2:1).
Ogniwo W-wa — Gwardia Ol

sztyn 1:4 (0:2). •
Stal Okęcia —, Kolejarz Woło

min 4:1 (2:1).
Gwardia Białystok — Budowla

ni W-wa 1:1 (1:0).
Kolejarz Olsztyn — Kolejarz 

Pruszków 0:0.

2.
3.

Spójnia W-wa 34:6 63:18
Kolejarz Olsztyn 24:16 54:36 
Kolejarz Pruszków 24:16 48:35

5.
6.

Unia Chodaków 
Stal PZO
Kolejarz Wołomin 18:22
Gwardia Białystok 18:20

_. Stal Okęcie
9. Budowlani W-wa
8.

43,99 : 2. Łomowskl (Gd) 
Zocbowskl (Gd) — 43,32;

43,93; 3. 
oszczep:

>1. Panek (Wwa) — 53,93; 2. Jarzyń- 
skl (Poz.) — 89,891 3. Cichy (Bdg) — 
58.73; miot: 1. Korch (Gd) — 49,59; 
2. Tarabura (St) — 47,86; 3. Kwiat-

Rekordy reprezentantów Opola

21:19 41:36 
16:22 42:44

17:21 
16:24 
15:2510. Ogniwo W wa

11. Gwardia Olsztyn 13:27

: 32:35 
> 26:33 

30:38 
30:37 
32:57
28:49

I liga bokserska
Gwardia Warszawa Włókniarz Łódź 12:8

piłkarze NRD mogli 
. uzvskaó wyrównanie Przenrowa- 

rłłin nrAwvm slcvzvdlcm bardzo “ na ale w decvdufacvm
momencie Meinhold strzelił z nal- 

-cl odległości w aut. Memcy 
i.ie mogąc sforsować polskie! obro- 
nv zmieniała' taktykę.» decydując 

z większej odległoś- 
. kolejno Schroeterci.

F.-^GIĄD SPORTOWY 
r= -iule Komitet 

■-akładem 
Instytutu Prasy 

..CZYTELNIK" 
Warunki prenumeraty- mieś ś ’l 

kwari 12 zl rocznie 48 zl 
Zakladv Grrrfn-zne i Wydawnicze 

..Dom Słowa Poiśklego"
Zam. 5437-B 5-B-18683

Nasi strzelcy do rzutków 
zwyciężają w Sofii

SOFIA 26.9 (tel. wł.) W niedzielę 
Bułgarzy mieli okazję znów okla
skiwać Polaków. Tym razem do
starczyli nam powodów do rado
ści nasi strzelcy do rzutków, któ
rzy zademonstrowali wysoką kla
sę, wygrywając drużynowo zawo
dy z udztalem reprezentacji: Wę
gier. CSH, l dwóch drużyn Buł
garii. ,

W rezultacie odnieśliśmy zwy
cięstwo zdobywając 714 pkt,; 2. 
CSR — 701 pkt.; 3. Bułgaria — 
697 pkt.; 4. Węgry — 673 pkt.; 
5. Bułgaria II — 672 pkt.

Wyniki wskazują na wielkie po
stępy Bułgarów, którzy wyprze
dzili pierwszą drużynę Węgier, a 
drugi Ich zespól miał tylko o l pkL 
mniej od węgierskich strzelców.

Poszczególne serie Polaków 
były następujące: pierwszy dzień: 
I — 91 pkt, II — 90 pkt. III -

V — 91 pkt, VI — 88 pkt, VII — 
90 pkt, VIII — 90 pkt. _

Dorobek punktowy . poszczegól
nych strzelców: Zakrzewski 
184 pkt, Feli - 183 pkt, Lewar- 
towslłl — 179 pkt, Smelczyńskl 
Zajączkowski po 173 pkt, Kisz- 
kumo — 169 pkt. „ ,

Klasyfikacja do konkurencji In-

RZESZÓW, 26.9. (tel. wł.). Spot
kanie lekkoatletyczne o Puchar 
Miast sześelu najsłabszych woje
wództw przyniosło sukces repre
zentantom Rzeszowa, którzy upla
sowali się na pierwszym miejscu 
— 458,5 pkt. przed Opolem — 
387 pkt., Łodzią woj. — 354,5 pkt., 
Kielcami — 342 pkt., Zieloną Gó
rą — 265 pkt. i Koszalinem — 
254 pkt.

W pierwszym dniu najlepiej spi
sały się Wojtaszek l Mlnlcka z O- 
po(a. Pierwsza w rzucie oszcze
pem uzyskała doskonały wynik 
45,64, ustępujący w tym roku tyl
ko rekordowemu rezultatowi Do- 
brzyckleJ-Majkl oraz nlezatwler- 
dzonemu Jeszcze rekordowi Junio
rek NickleJ. Mlntcka w skoku w 
dal pobiła rekord życiowy o 10 
cm, wygrywając tę konkurencję 
wynikiem 5.55.

W drugim dniu wielką niespo
dziankę sprawił Winiarski z Kielc, 
który w dysku uzyskał 46,90, wpi
sując się tym wynikiem na trzecie 
miejsce w tabeli najlepszych.

Dwa cenne wyniki padły w sko
kach, Frańczak wygrał skok wdał 
wynikiem 7.15, a trójskok Mai- 
chórczyk z Opola — 14,32.

mężczyźni: 1000 m: 1) żarczyń- 
skl, Op. — 2:37,4, 2) Furtak, Rz. 
— 2:38,5, 3) Peters, Kosz. — 2:40.8: 
tyczka: 1) Niedzielski, Ł. — 320, 
2) Bednarek, Ł. — 320, 3) Garus, 
Op. — 301: kula: 1) Kowalik. Klei. 
— 13,69, 2) Kozik, Rz. — 12.45: 
3) Targalskl, Ł. — 12,33; 110 pł. 
(91,4 ml: 1) Kruszyński, Kosz. — 
15,1. 21 Rut. Rz. — 15.6. 3) Parol. 
Op. — 15.6: 400 m: 1) Kubik, Op. 
— 51.5. 2) Dąbrowski, Rz. — 52,0,

3) Szmura, Op. — 52,4; w dali 1) 
Franczak, Rz. — 715, 2) Smulczyk, 
Ł. — 696, 3) Szyguła, Ł. — 678; 
4X400 m: 1) Rzeszów — 3:32,8, 2) 
Opole — 3:33,0, 3) Zielona Góra — 
3:36,6: wzwyż: 1) Smulczyk. Ł. — 
180, 2) Dobrodziej, Rz. — 170, 3) 
Haleckl, Rz. — 165; 100 m: 1) Żół- 
klewlcz, Rz. — 11,1; 2) Losza, Op. 
— 11,4. 3) Młynarczyk, Kosz. — 
11,4; 4x100 m: 1) Rzeszów — 44,5, 
2) Opole — 44,9, 3) Koszalin -* 
45,7; trójskok: 1) Malcherczyk, Op. 
— 14,32, 2) Smulczyk, Ł. -~ 13,79, 
3) Tuzlk, Kosz. — 13.75: dysk: 1) 
Winiarski, Klei. — 46,90: 2) Ko
zik, Rz. — 43,14: 3) Kowalik, Klei. 
— 42,87: granat: 1) Wątły, Klei. — 
72,80; 2) Sogalara, Ł. — 71,95, 3) 
Dąbrowa, Kosz. — 66,50.

Kobiety: 100 m: 1) Mlnlcka, Op. 
— 12,6, 2) Aleksanderek, Kieł. — 
12.7, 3) śledzlńska, Ł. — 12,7: 
400 m: 1) Witter, Z. G. — 63,5, 2) 
Dzikowska, Ł. — 64,1, 3) Radliń
ska, Rz. — 64,4: 80 m pl: 1) Mlnlc
ka, Op. — 12,0, 2) Aleksanderek, 
Klęl. - 12,7, 3) Zajdel, Rz. — 
12,9; 4x100 m: 1) Rzeszów — 53,4, 
2) Kielce — 54,0, 3) Opole — 54,6; 
w dal: 1) Mlnlcka, Op. — 555,* 2) 
Aleksanderek, Kieł, — 501, 3) Kro- 
gulecka, Rz. — 485; wzwyż: 1) 
Bolanowska, Rz. — 140, 2) Har- 
maclańska, Z. G. — 135, 3) Skór- 
nia, Op. — 135; kula: 1) Porębna, 
Hz. — 11.30, 2) Piwowska, Ł. — 
10,24, 3) Brześnlowska, Z. G. — 
9.79; oszczep: 1) Wojtaszek, Op. — 
45.64. 2) Królikowska, Ł. — 35,32. 
3) Mojek, Rz. — 32,97; granat: 1) 
Wojtaszek, Op. — 45,65; 2) Króli
kowska, Ł. — 43,04, 3) Goraj. Kieł. - 42,08. ' 1 - ' **J1

Z. Głuszek

WARSZAWA 26.9. Gwardia W-wa 
- Włókniarz Łódź 12:8. Wyniki (na 
I m. pięściarze ‘Gwardii): Potocki u- 
legt Antolakowi, Zawadzki przegrał 
z Karglerem, Rozplerskl wypunkto
wał Kęcersklego, Napleralskl od
niósł problematyczne zwycięstwo 
nad Szalińskim, Ponanta II zwycię
żył Kalczyńskiego, Szydłowski wy
grał ze Stanlkowsklm, Barut prze
grał z Guzińsklm, Korolewski uległ 
Cyranowi, Borkowski'pokonał Wasz
czuka, Kołpak (Gw.) zdobył pkt. 
walkowerem. Sędziowali: w rfngu 
— Snowackl (Gd.), na punkty — 
Mlstorny (Pozn), Falgels (Szcz.) 1 
Kujaczyńskl (Bdg.). widzów ok.

Pięściarza warszawskiej Gwardii 
z nowopozyskanyml zawodnikami 
Słupska Rozplersklm I Ponantą II 
zainaugurowali w stolicy mistrzow
skie rozgrywki I ligi zwycięstwem 
nad bentamlnktem ligi — Włóknia
rzem Łódź. Zwycięstwo gwardziści 
zawdzięczają w dużej mierze sę-

dzlom punktowym, którzy w wadze 
lekkiej „obdarowali" wygraną Na- 
pieralskiego w walce z Szalińskim. 
Ta rażąca pomyłka sędziów sprawi
ła, te zespól łódzki muslał zejść z 
ringu Jako pokonany. Warszawiacy, 
którzy zaledwie przed kilkoma 
dniami powrócili z obozu ze ścl- 
borowlc, wykazali duże zaległości 
kondycyjne. Jedynym. pięściarzem 
Gwardii, który przez wszystkie trzy 
rundy walczył na pełnym „gazle" 
był Szydłowski.

Debiut Włókniarza, mimo poraż
ki, należy uznać za udany. Bokse
rzy łódzcy ustępują wprawdzie 
jeszcze gwardzistom zaawansowa
niem technicznym, ale obserwując 
Ich ambicję, serce do walki 1 co 
najważniejsze dobre przygotowanie 
kondycyjne, należy przypuszczać, 
źe Włókniarz może w przyszłości 
dostarczyć niejednej niespodzianki. 
Jak na spotkanie pierwszoligowe 
poziom meczu był raczej słaby.

GRUPA V — POZNAŃSKA
Kolelarz Gorzów — Kolejarz 

Szczecin 1:3 (0:1)
1 ~~ Poznań

Kolejarz Leszno — Gwardia Kalisz 1:1 (1:1) r -
Spójnia Żary — Budowlani Po

znań 1:5, (0:2)
Spójnia Gniszno — Unia Gorzów
Kolejarz KępnoKolejarz Kępno — Stal - Zielona 

Góra — mecz nie odbył siei z po
wodu zawieszenia zespołu Stall

2.
3.
a 
6.

Stal Poznań 
Kolejarz Leszno 
Gwardia Kalisz 
Gwardia Szczecin 
Kolejarz Kępno 
Gwardia Poznań

7. Kolejarz Szczecin
8. Budowl. Poznań
9. Spójnia Gniezno

10. Lnia Gorzów
11. Spójnia żary
12. Kolejarz Gorzów
13. Stal Zlel. Góra

Ogniwo Bielsko Gwardia Gdańsk 10:10

. 91 pkt, II — 90 pkt. III — niedźwiedziem )
88 pkt, IV — 86 pkt; drugi dzień: po 30 września,

dywldualnej:1. Zakrzewski (Polska) — 184 
pkt. 2. Csapek (CSR) I Feli (Pol
ska) - po 183 pkt, 3. Chrlstowiez 
(Bułgaria) I Lewartowskl (Polslja) 
— po 179 pkt, 4. Lumnlezer (Wę- 
gryf — 178 pkt, 5. Sułtanów (Bułg.) 
-177 pkt, 6. Zavaza! (CSR) - 
174 pkt, 7. Smelczyńskl 1 Zającz
kowski (Polska) - 173 pkł.

Po zakończeniu zawodów strzel
cy udadzą do Rlły gdzie odbędzie 
się polowanie na niedźwiedzia. Po
wrót do kraju (naturalnie... z 
niedźwiedziem ) przewldzlanv fest

Ożóg 14:42,2 na 5000 m
PłOCK, 26.9. (tel. wl.). Od cza

su gdv oszczep SIdty zatacza! po
nad 7d-metrówel długości luk! po
nad murawą boiska w Płocku, mi
łośnicy lekkoatletyki w tym mie
ście nie oglądali większej Imprezy 
sportowej. Dlatego dobrze się sta
ło że zawody o Puchar Miast ro
zegrane pomiędzy Blalymstoklem. 
Krakowem. Lublinem, Łodzta, Ol
sztynem, Szczeclnem i Warszawą- 
wnj. odbyły się właśnie w tym 
mieście,

Dużą niespodziankę sprawił Ożóg, 
który pomimo padającego deszczu 
I rozmokłej bieżni, biegnąc poza 
konkursem, uzyskał — 14:42,2.

W punktacji ogólnej .zwyciężył 
Kraków — 616,5 pkt., 2) m. Łódź 
— 528,5 pkt., 3) woj. Warszawa — 
465,5 pkt., 4) Szczecin — 415,5 pkt.,. 
5) Białystok — 377 pkt., 6) Lublin 
— 349,5 pkt., 7) Olsztyn — 303,5

.pkt D.

STALINOGROD, 26.9. (tel. wł.). 
Ogniwo Bielsko —- Gwardia Gdańsk 
10:10. Wyniki (pięściarze Gwardii 
na 1 miejscu) Justka pokonał Osler- 
dę, Płyńskl uległ Kubali, Fllslkowskl 
przegrał z Guzym, Dampc II zdobył 
punkty w, o. z powodu braku prze- 
ciwnika, Antklewlcz pokonał Zyg
munta, Zieliński zwyciężył Linka, 
Krawczyk pokonał Wadasa, Ryba 
przegrał wir. przez t.k.o. z.wln- 
daklem, Korolewlcz uległ Czyżowi, 
Michalak przegra! z Pietrzykow
skim, Sędziował w ringu Masłow
ski. Widzów 5 tys.

Inauguracja ligowego sezonu pię
ściarskiego w Bielsku udała się 
tylko połowicznie, bo atmosfera 
zepsuta złą postawą publiczności, 
która zachowywała się fatalnie, 
krytykując wszystkie werdykty są- 
dzlów przyznające zwycięstwa 
gwardzistom. Szczytem było kryty
kowania werdytku spotkania Ant
klewlcz — Zygmunt. Antklewlcz 
wygrał tak przekonywająco, że na
wet czlowlok słabo orientujący alę

w boksie wskazałby Jako zwycięz
cę tego pięściarza. Szowiniści z 
Bielska patrzą Jednak na ring 
przez własne okulary 1 nie chcą 
widzieć wcale, Jak przegrywa ich 
zawodnik. Apelujemy do kierownic
twa Ogniwa aby poczyniła pewne 
kroki celem pouczenia widzów, na 
czym polega sztuka pięściarska.

Mecz byT bardzo emocjonujący. 
Po 7 walkach goście mieli zapew
niony remis i wystarczy! Im tyl
ko 1 pkt. aby szalę, zwycięstwa 
przechylić na swą korzyść. Gdy 
nawet Wlndak odniósł rekordowo 
szybkie zwycięstwo przez t.k.o. w 
1 r. 1 poprawił wynik meczu na 
10:6, trudno było przypuszczać, te 
spotkanie zakończy się remisem. 
W następnych Jednak walkach plę 
Solarze Ogniwa Czyż 1 Pietrzykow
ski dali z siebie thakslmum ambicji 
i walczyli z niesłychanym pośwlę 
cenlem, odnosząc w efekcie zasłu
żone zwycięstwo, które!- drużynie 
dało remis. / :

CWKS — Gwardia Kr. 12:8
KRAKÓW, 26.9. (tel.wł.). Oczeki

wany z wielkim zainteresowaniem 
przez miłośników boksu w Krako. 
wis mecz pięściarski pomiędzy dru
żynowym mistrzem Polski CWKS 
a miejscową Gwardią uznany, został 
Jako towarzyski z uwagi na brak 
czołowych zawodników, którzy Jasz
cza nie powrócili do kraju po tur
nieju w Sofii.

Wyniki (nil m CWKS): Kaszuba

wypunktował Rzeszutko, iPlńskl zre
misował z Walczakiem, Izydorczyk 
przegrał na punkty t Kowalskim, 
Kaczmarek wyclężyl Sojkę. Walczak (CWKS! zdobył punkty w7 o. 
wskutek braku przeciwnika. Czajęc- 
kl zreręlsowal z Hodorowsklm, Na- 
gatakl wypunktował M usiała, Dampc 
pokonał Bolowkę. Czapliński prze
grał z Krausem, Mańka uległ Bie
lowi n, s, h,■

38:10 
37:11 
35:13 
31:13 
30:18 
25:23 
20:26 
18:28 
17:29 
16:30 
13:33
9:39 
7:29

62:18 
65:14 
46:23 
31:19 
47:27 
41:31 
39:52 
35:49 
35:50 
35:52 
24:58 
24:51 
14:59

Uwaga: w taball uwzględniono 
weryfikację spotkań kolejarz Lesz
no — Kolejarz Szczecin jako obo
pólny walkower. Kolejarze odwo
łali się od tej decyzji do GKKF.

Uwaga: w tabeli

GRUPA VI — WROCŁAWSKA
Włókniarz Prudnik — Stal Wro

cław 2:1 (2:1)
o-6GYo®nia Opole ” Unla Raelbórz 

slaJ tM?"111» - Sł’l Świebodzice 5:1 (1:0)
Spójnia Lubań — Unia Kędzierzyn 5:0 (3:0)
Włókniarz Chojnów 

śclce 2:0 (2:0)
Unia Racibórz — 

Chojnów 1:0 (1:0) .
czwartku.
i. Spójnia Lubań
2. Unia Racibórz
3. Unia Kędzierzyn
4. Stal Wrocław ■

- LZS Chró.
• Włókniarz 
— mecz . .. z ;

28:8 62:11
28:8 ■ 42:21 
22:14 37:29
20:16 48:30

5. Włókniarz Prudnik 19:15 29:28:
6. Stal Świebodzice 16:20 '24:31»16:20 24:31

14:20 32:39:7. Stal Świdnica.
8. Włókn. Chojnów
9. Gwardia Opole aa:™

10. LZS Chróśeice , 8:28 15:41'
. ponieważ dwie pierwsze 

drużyny w tabeli posiadała jedna
kową -Ilość punktów o tytule ml-- 
str?owsklm zadecyduje dodatkowe 
spotkanie Spójnia Lubań — Unid1 
Racibórz. Wyznaczone: zostało ono- 
na najbliższy czwartek. .

12:24 23:40
■9:27 22:48'

GRUPA VII' _ RZESZOWSKA
Stal Stalowa Wola _ Stal Rm.Mów 5:1/(5:0) , 1 "

. Gwardia Rzeszów — WłókniarzKrosno 2:4 (1:3) wreąnisrz
J- Włókniarz ^Kroąno 27:5 40:18 
2. Stal Rzeszów 23:10 42:17

Rzeszów 32:10 36:21
4. Stal Stalowa wola 19:13 3343 

■5, Budowl. Przemyśl’ 15:17: 35:31 : 
6. Kolejarz Przemyśl 15:15 23:37

Spójnia Jarosław . 10:93* 16:49 i
Osn wo Lublin 9:21; 22:25 t 

19. Ogniwo : Rzeszów 5:17 d'39 ’
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Zasłużona 
wycieczka 
i nagrody 
p® trudach 
torsaieju

6 państw
SOFIA, 25.9 (iskrówką). Wraz 

z ostatnim widzem, który zszedł 
z trybun stadionu im. W. Lew- 
skiego po zakończeniu bokser
skiego turnieju 6 państw, pogo
da pożegnała gościnny kraj hut. ; 
garski. Szybko z pełnego lata 
zrobiła się siąpiąca deszetem, 
wiejąca wiatrem ponura jesień. 
Tak jak za dotknięciem różdżki I 
czarodziejskiej zmieniła się sce
neria. I

Jesień nie odstraszyła jednak I 
nasziwh pięściarzy od udziału 
w pięknej wycieczce do Riłu, 
miejscowości położonej wsrod 1 
gór w odległości ponad 100 km 
od Sofii.

Zapoznaliśmy się także z
Drużyna polska na ringu w Sofii. Od lewej: Węgrzyniak, Grzelak, Piórkowski, Pietrzykowski, Drogosz, Kudlacik. Niedźwiecki 

Soczewmski, Murawski i niewidoczny na zdjęciu Kukier *

Zwycięstwa Sidły (70.05) (577)
w pierwszym dniu międzynarodowych 
lekkoatletycznych mistrzostw Rumunii

BUKARESZT, 25.9. (teł. wL). 
VII Międzynarodowe • Mistrzost
wa Rumunii w, lekkoatletyce 
rozpoczęły się pechowo. Wtedy, 
kiedy reprezentanci- la krajów, 
uczestniczących w zawodach po
winni już uwijać się na pięknym 
boisku Stadionu Republiki, jego 
bieżnie i skocznie znajdowały się 
pod wodą. W piątek nie można 
więc było rozpocząć mistrzostw 
z powodu ulewnego deszczu i zo
stały one przesunięte na sobo
tę. niedzielę i poniedziałek.

Na szczęście w s‘obotę świeciło 
już nad stolicą Rumunii słońce 
i nie nie stało na przeszkodzie 
rozpoczęciu zawodów. Deszcz 
pozostawił po sobie jednak pa-
miątkę' postaci rozmiękłej.

miejscowym środkiem lokomo- : 
cji. Wiozący nas autobus ciez- . 
ko sapał i prychał pnąc się pod ; 
górę, polną miejscami drogą A 
tymczasem najnowocześniejszy 
środek lokomocji o sile kilku
dziesięciu koni mechanicznych 
mijały małe osiołki, dźwi
gające na swoich grzbietach 
ciężary i ludzi. Dla nich droga 
nie była ani za ciężka, ani za 
stroma. Krok za krokiem pięły 
się w górę, co chwilę śmiejąc i . 
się swoim oślim głosem z wiel- ; | 
kiego, mechanicznego kon-

Ostatnie meldunki z Sofii
o naszych baletmistrzach ringu

Awans Niedźwieckiego i Pietrzykowskiego do I klasy europejskiej
Przew. GKKF 

tow. W. Reczek 
gratuluje 
Piskim 

bokserom
TK/ ZWIĄZKU ze zwy-
•* cięstwem bokserów 

polskich w międzynarodo
wym turnieju w Sofii, 
przewodniczący Głównego 
Komitetu Kultury Fizycz
nej — Włodzimierz Reczek ■ 
przesiał do Sofii depeszę, w i 
której gratuluje sukcesu i 
dziękuje zawodnikom, tre
nerom i kierownictwu dru
żyny polskiej za doskonalą 
postawę.

kurenta, który tu okazał się 
mniej przydatny, niż poczciwe
zwierzęta. Na osiołkach jeżdżą

SOFIA, 25.9 (iskrówką). W chodzi zła robota, nic nie za- . kami, z których Niedźwiecki po- 
srodę okokf północy po raz osta-j latwiają połowicznie. Bokser . trafił przed rokiem bić tylko 
tni zabrzmial gong na stadionie I znajdujący się w ich rękach w jedną ręką, a Pietrzykowski, 
im. Wasyla Lewskiego. Nie bę- odpowiednim czasie i w odpo- ■ jak określał Sztam — umiał 
dzie w tym ani słowa przesady ' wiednich warunkach musi osią- ; tylko pięknie krwawić z nosa po 
jeśli stwierdzimy, iż na ten osta- gnąć taką formę, jaka gwaran- silnym ciosie. Teraz obaj są 
tni gong czekali z utęsknieniem tuje sukcesy. Wypracowali oni wartościowymi pięściarzami, i 
wszyscy — i zawodnicy, i trene- szkolę boksu, której metody są ] wlążc się z nimi wielkie nadzię- 
rzy, i organizatorzy, i dziennika- stale ulepszane, które nie ogra- je na przyszłe ------*—
rze, a nawet widzowie; bo pro- I niczają się do chwilowych zdo- Europy, a jeszcze 
szę tylko pomyśleć, 7 dni walk. ' byczy. | turniej olimpijski,
ponad 40 godzin boksu — to por- ] 
cja bardzo duża nawet dla naj
większych zwolenników tej 
dziedziny sportu.

Napięta atmosfera walki o 
punkty, twarda walka o zwycię
stwo, nocne wysiadywanie pod 
sofijskim pogodnym, ale pod ko
niec września bardzo zimnym 
niebem, wiele godzin skupionej 

I uwagi sędziów, trenerów, dzien
nikarzy — to obraz dość mozol
nego wysiłku, który znużył 
wszystkich.

Oczywiście trudy turnieju naj
więcej odbiły się na samych za
wodnikach. Przez siedem dni 
pilnować wagi, przez siedem

wszyscy
Mistrzostwa
większe na

także godne jest podkreślenia.
Naszą drużynę czekają teraz 

nowe zadania. Bokserzy mają 
przed sobą rozgrywki ligowe. Ci. 
co spodziewają się, że zobaczą 
ich w następnym meczu o mi
strzostwo jednej z lig w wyso
kiej formie, mogą przeżyć pew
ne rozczarowanie. Taki turniej, 
jak sofijski, ma swoje prawa. 
Gubi się po nim to, co się z tru-

ciężkiej bieżni i skoczni, tym też 
należy tłumaczyć słabsze wyni
ki pierwszego dnia zawodów.

Dzień ten przyniósł naszym 
zawodnikom dwa piękne sukce
sy — pierwsze miejsca Sidly i 
Ilwickicj.

Rzut oszczepem rozegrany w 
silnej ^konkurencji stał na sto
sunkowo najwyższym poziomie 
ze wszystkich finałów sobotnich. 
Już pierwszym rzutem nasz re
prezentant — mistrz Europy 
Janusz Sidło uzyskał świetny 
wynik 76,05 i pewnie uplaso- 

I wal się na pierwszym miejscu. 
: Niestety, przy rzucie tym Sidło 
nadwerężył sobie stopę i nie 
mógł w następnych próbach iść 
na „pełen gaz". Oto jego wyni
ki — 76,05 — 74,74 — 63,56 — 

l 72,70 — 68,89 — 68,95.
Jak widać, Sidło mimo kon

tuzji miał jeszcze dwa rzuty po
nad 70 m,1 co świadczy o jego 
dobrej formie.

Drugi nasz zawodnik — Wal
czak niemal do końca konku
rencji utrzymywał się na dru
giej pozycji. Finowie dopiero 
ostatnimi rzutami wysunęli się 
przed Polaka, zajmując drugie 
i trzecie miejsce.

Drugie zwycięstwo i to pod
wójne odnieśliśmy w skoku w 
dal. Wyniki są tu jednak znacz
nie obniżone z powodu ciężkiego 
rozbiegu. Ilwicka już od pierw
szych skoków prowadziła zde
cydowanie. Kusion miała kło
poty z jednocześnie odbywający
mi się przedbiegami 100 m. Po 
starcie w swej serii, gdzie za
jęła drugie miejsce za Kołaro- 
wą (Bułgarią) w dobrym czasie

12,2 przeszła na skocznię, na 
której jej przeciwniczki już ska
kały, Zmęczenie stumetrówką 
odbiło się na wynikach Polki, 
ale i tak zajęła ona drugie miej
sce wyprzedzając rekordzistki 
NRD — Claussner i Finlandii — 
Osterdahl.

W finale na 100 m Kusion 
musiała ustąpić świetnym za
wodniczkom niemieckim. Koeh
ler : potwierdziło tu swą dosko
nalą formę, jaką zademonstro
wała w Krakowie i wygrała 
zdecydowanie przed swą rodacz
ką Claussner. Kusion była trze
cia, w tym samym zresztą czasie 
co i druga Niemka.

Na brak szczęścia może na
rzekać podwójny rekordzista 
Polski w plotkach — Bugala. 
Na 400;m pł. wylosował on naj
pilniejszy przedbięg wraz z Ru
munem Savelem — zdecydowa
nym faworytem* tej konkuren
cji i dobrym Belgiem Stoekle- 
tem. Bugala pobiegł bardzo ład
nie i przed metą trochę zwolnił 
będąc na drugiej pozycji. Tym
czasem na ostatnich metrach 
Stocklet wyraźnie - przyśpieszył 
i na samej taśmie doszedł Pola
ka. Dopiero fotografia zadecy-

dowala któryś z nich wszedł do 
finału. Belg był lepszy o mili
metry. W finale Stocklet' zajął 
drugie miejsce za Savelem; wy
przedzając znanego ’ zawodnika 
NRD, Dittnera.

Biorąc pod uwago słabą bieżnie 
dąbre wyniki-uzyskali spi-interzy 
na 100 m. . W sobotę’ rozegrano 
przedblegi l półfinały, w wynika 
których do finału zakwalifikował 
się I nasz reprezentant Schmidt. Za
wodnik polski „zarówno w przerl- 
biegu Jak I w .pólfinale zajał dru
gie miejsce, w-tprzedbiemi nrzegry- 
wafąc z Rumunem Macrtnseni _  
obaj mieli po 10.7. a w półfinale, z 
Wicemistrzem Europy Bonlno 
(Francfai/ ,

Do finału.zakwalifikował się rów
nież .Potrzebowski, który- w swej 
serii na 800' ih zajął trzecie miej
sce. iiśfenując-Jedynie Finów' Haik- 
kola i Szwajcarowi Snttei-owi. a 
wyprzedzając znanego śrcdnlody- 
smnsowca węgierskiego Tanai.

Gospodarze- odnieśli oierwszego 
dnia trzy sukcesy. Obok Savcla 
Sneter wygrał zdecydowanie w sko
ku wzwyż, a „Parasclrescu zwycię
ży! w chodzie-na 10 km.

Z pozostałych konkurencji warto
wymienić pchnięcie kula kobiet, 
gdzie Polki nie startowały ale 
gilzie o pierwsze-trzy miejsca roz
gorzała ‘zaciekła walka. ‘ Zwycięsko 

.z tej walki wysżla —-Węgierka’ Feher.
Cz. Foryś 

W. Gicrutto .

dni wystrzegać się wod.y, zupy, 
" ........ , które są

• it^LU. ZVU UblULtitlCtb ! - -1^
tu wszyscy — i dorośli, i dzie- a nawet winogron, 
ci, i stare babuleńki. Osioł — przecież specjalnością —=__
a nie tylko tradycyjny koń i i co ważniejsze — przez

bulgar-

pies — może być także, jak się 
okazuje, przyjacielem i pomoc
nikiem człowieka.

Rila —“to pięknie położona
miejscowość, mogąca śmiało
konkurować z naszym Zakopa
nem, austriackim Semmerin-
giem czy innymi znakomitymi i 
sławnymi górskimi miejscowo
ściami wypoczynkowymi.

Bokserzy nasi zwiedzili tu hi- 1

siedem dni być w pogotowiu
bojowym — to trud nielada, to 

I praca godna wielkiego uznania 
I i szacunku.

Z tej trudnej imprezy wyszli
śmy zwycięsko, zarówno w kla
syfikacji indywidualnej, jak i | 
zespołowej. |

Wprawdzie co więksi sceptycy 
twierdzą, że entuzjazm ze zwy- I

storyczny monastyr rilski. Ta 
sławna na cały świat siedziba 
mnichów jest wielkim dziełem 
sztuki, bajkową budowlą, któ
rej widok pozostanie w pamięci 
na cale życie, tak jak Plac Sw. 
Marka w Wenecji czy inne ar
cydzieła sztuki architektonicz
nej i zdobniczej.

Obiad w malowniczo położo
nym hotelu Bałkanturist spoży
ty w towarzystwie miejscowego 
archireja, który nieźle orientu
je się w światowych sportowych 
wynikach, zakończył wycieczkę

W drodze powrotnej autobus 
zemścił się na osiołkach, wy
przedzając je z błyskawiczną 
szybkością. Niektórzy mniej 
odważni pasażerowie zamykali 
oczy na licznych serpentynach.

Wieczorem tego samego dnia 
odbyło się w Sofii uroczyste

cięstw sofijskich był za duży, że I 
popadliśmy w zbyt duży opty- ; 
mizm. jednak oceniając z per- : 
spektywy klasę i formę naszych 
pięściarzy możemy teraz jeszcze 
raz stwierdzić, że nie było w 
tych twierdzeniach ani za grosz 
hurra-optymizmu, nie było siei-

ZSRR B

(tel.

ZSRR: Makarów, Porchunow. Go 
łubiew, Popowicz, Karpow, Micha
lina, Iwanow. (Terentiew). Woro- 
szyło w. Zazrojew, Korotkow, (Solo- 
wiew), Fomin.

Węgry: Gulyas. (Geller), Kalmar. 
Boerzsei, (Solyom). Dal noki. Szabo. 
Dekany, Sandor. Toth II, (Bencsisc) 
Szilagyi 1, Aspirany, Csibor.

BUDAPESZT 26. 9 
ZSRR B — Węgry B __ , 
Bramki strzelili Woroszyłow, 
zrojew I Korotkow. Sędziował 
landim (Włochy).

Stanków, najlepszy bokser bułgarski mimo dobrej postawy Piórkowskiego wygrał z naszym 
reprezentantem bez dyskusji goto caf

No. a sami bokserzy? Towa-
skich nastrojów, oddany został : rzyszyłem w wielu wyprawach
po prostu obraz walk, jakie sto- j zagranicznych
czyli Polacy.

wielu naszym
sportowcom, obserwowałem ich

Może nie do wiary było. iż. zapał do pracy, dyscyplinę i Europy, ale zaczyna tamtego Le- 
tak nieoczekiwanie po wielu wiarę w swojego trenera. Nie szka coraz bardziej przypomi- 
miesiącach spadku formy, nasi ' ujmując w niczym reprezentan- | nać. 
bokserzy osiągnęli tak wy&ki tom innych
poziom. Skąd naraz taka zwyż-

Wogry B

Za- 
Or-

Pocieszającymi objawem jest I dem zdobywało przez wiele ty- 
także powrót Leszka Drogosza godni. Należy się teraz spodzie- 
do wysokiej formy. Nie jest to | wa^ u niektórych pięściarzy 
S. 5EU i -V™ '».™- w» 

• ■ • • • 1 ona jednak przejściowa, może
potrwać kilkanaście dni do kil-

. i dyscyplin, muszę] o innych pięściarzach nie pi-I ku tygodni. A później znów zo- 
stwierdzić, że bokserzy pod tym . szemy. bo ich forma i klasa wy- ' baczymy naszych baletmistrzów
względem stanowią klasę dlainikala ze sprawozdań.

Sidło wyprowadza Walczaka na europejskie stadiony: „Tylko się 
nie zrażaj, pierwsze kroki są zawsze trudne™"

Ry^. E. Alaszewski

Adamczyk, Kusion i Potrzebowski
wicemistrzami Rumunii

(Dokończenie ze str. 1) 
który po .zaciętej walce wyprzedził 
Potrzebowskiego t Francuza Dijan. 
Bieg był rozegrany nie na czas, 
lecz na miejsce. Wszyscy pobiegli 
zwartą grupą. Potrzebowski trzy
mał się z tyłu. Pierwsze okrążenie 
zawodnicy przebiegli w 57 sek. Do
piero na 300 -m przed metą rozpo
częła się właściwa walka. Potrze
bowski wychodzi do przodu, ale 
ponieważ grupa w -dalszym ciągu 
jest zwarta, musi przez cały czas 
biec po drugim lub nawet •trzecim 
torze. Odbija się to na jego finiszu, 
gdzie nie starcza mu już sil na po-Na Stadionie Ludowym w Buda- -

peszcie odbyto się w niedzielę w konanie Luksemburczyka. 
obecności 78.000 widzów spotka
nie drugich reprezentacli ?SRR I 
uęćler. Zakończyło się - pńo nie
oczekiwanym. lecz bezapelacyj
nym zwycięstwem jedenastki ra
dzieckiej w stosunku 3:0 (1:0).

Od pierwszych minut więcej Inl 
cjatywy wykazują piłkarze radziec-

Ciekawą walkę, ale bez udziału 
Polaków stoczyli zawodnicy na 
3000 m z przeszkodami. Belg Her
mann zlekceważył Bułgara Spasbwa 
i pozwolił mu za bardzo się oder
wać. Na ostatnim okrążeniu Her-

asa wy- V
ze sto- ringu takich, jakich widzieliśmy i 'winy blGulyka formy? Przecież przed sa- względem stanowią klasę dlajnikala ze sprawozdań. 2

mym wyjazdem Feliks Sztam i : siebie Osiągnęli w tej dziedzi- czonych walk. Utrzymują się ich'tu, w słonecznej Sofii, 
inni trenerzy przestrzegali przed nie toki sam wysoki poziom, jak | oni od dłuższego czasu na jed-1 

~"J".". : nym dość wysokim poziomie, co'

cy, których^Afensywa przeprowa
dza szereg ^fbklch akcji ze zmia
nami miejsc. -Publiczność rzęsisty
mi oklaskami nagradza Ich bły
skawiczne akcje, bezbłędne prze' 
mowanle piłki, i piękne podania pó 
prostopadłej.' W 39 min. Fomin po- 
daje piłkę tiiepokrytemu Woroszy 
łowowi. który z- 18 m zdobywa 

dla ZSRR B, nie

mann wprawdzie- do'szedl------------- ------ - swego 
przeciwnika, ale nie mógł go już
wyprzedzić.

SFATOWSKI — 400 M 48,7

przyjęcie pożegnalne z uaziaiem piękne zwycięstwa, był sukces 
wszystkich drużyn. Wypito wie- największy obok warszaw- 

.......... ■ skiego na Mistrzostwach Euro-

przyjęcie pożegnalne z udziałem

snuciem różowych horoskopów, podczas walk w ringu. Tak zdy- 
przed stawianiem zbyt wygóro- scyplinowanego, ambitnego ko
wanych zadań. A tymczasem Icktywu nic mamy chyba w 
wszystko poszło jak z płatka, -żadnej innej dziedzinie sportu i 
Była forma, była klasa, bylv 1° iest jedną z głównych pod-

.1. Zmarzlik

............ . Gulyasa, który 
strzał wypuści! z rąk I piłka 
dla do bramki.

łatwy 
wpa-

Z Polaków dobrze spisał się Jesz
cze Sfatowski, który na 400 m uzy
skał dobry wynik 48,7 bijąc tym

rekord życiowy. Mimo dobrego re
zultatu nie udało się Polakowi 
wejść do finału, ponieważ zajął w 
swym, najsilniejszym zresztą- przed- 
biegu trzecie -miejsce. ■ -

Ilwicka próbowała w niedzielę 
szczęścia w biegu na 80 m pi. Do 
finału zakwalifikowała się dość lek
ko uzyskując il;8. w finale do pią
tego plotka biegła razem z Serban 
I Steuger, ale w tym właśnie mo
mencik potknęła się, straciła rytm 
i w rezultacie-'Zajęła czwarte . miej
sce. ' ,

Również czwarty był Schmidt w 
finale 100 m: ' w konkurencji tej 
zdecydowanie zwycięży! wicemistrz 
Europy — Bonlno, uzyskując jak 
na słabą bieżnię świetny wynik 10,6. 
Schmidt częściowo zrehabilitował 
się w eliminacjach 200 m, gdzie 
uzyskał najlepszy wynik — 21,8.

Adamczyk, startując o tyczce za
jął drugie miejsce i musiał uznać 
wyższość ciemnoskórego reprezen
tanta Francji — Sillona. , Niespo
dzianką było tu zajęcie dopiero pią
tego miejsca przez byłego rekordzi
stę Europy Szweda Lundberga, któ
ry skoczył „tylko" 410.

* Cz.- Foryś

le toastów doskonałym winem
„Kralowski Miskef •a wszyst-
kie państwa uczestniczące

py. W czym tkwi tajemnica tej'

staw naszych sukcesów, to decy
duje w dużej mierze o zwycię
stwach.

Teraz wypadałoby mi specjał- j

turnieju. :a szczęśliwą przysz-
w wysokiej formy, tych wielkich n.e podkróK 

zwycięstw/ ... ... _ .zwycięstw? j a mianowicie. że tu w Sofii i
lość młodzieży całego świata, za | Mogę z pełną odpowiedzialno- ! okrzepły dwa nasze wielkie ta-' 
zwycięzców i pokonanych, za , ścią stwierdzić, że tkwi ona w lenty bokserskie — Pietrzyków- ■ 
przyjaźń między narodami I wielkiej sumienności i surowych ski i Nicdżwiecki. Ci dwaj bo-i 

Przewodniczący Bułgarskiego : wymaganiach naszych trenerów. 1 kserzy stali się silnymi puńkta- '
Komitetu Kultury Fizycznej, a szczególnie Feliksa Sztama i I mi naszej drużyny. Obaj nie są 
Stojczew wręczył następnie na. Pawia Śzydly. Z ich rąk nie wy- | już niedoświadczonymi młodzią- i

Fizycznej,

grody drużynom i bokserom 
uczestniczącym w turnieju.

Polska zdobyła ogromny pięk
ny puchar porcelanowy za 
pierwsze miejsce w turnieju. 
Srebrne puchary zdobyli pięś
ciarze najlepsi w swych wagach 
w następującej kolejności od 
wagi muszej do ciężkiej: '

KUKIER (Polska), STIEPA- 
NOW (ZSRtł). MALEZANOW. 
(Bułgaria), NłEDZWIECKI (Pol. 
ska) 1VANUS (CSR), DRO
GOSZ (Polska). PIETRZYKÓW. 
SKI (Polska), SZATKOW 
(ZSRR), TORMA (CSR), NIET- 
SCHKE (NRD).

Wszyscy uczestnicy nii- 
strzostw otrzymali liczne i cen
ne podarki. Nikt z tego przyję
cia nie wyszedł z pustymi ręka. 
mi. Podarki i nagrody wręczyli 
także pięściarzom i organizato
rom kierownicy drużyn: ra
dzieckiej, polskiej, węgierskiej 
i niemieckiej.

Przyjęcie zakończyły występy 
doskonałych śpiewaczek i śpie
waków opery sofijskiej.

Drużyna nasza wsiadła w pią
tek do pociągu,' który będzie 
wiózł ją przez Rumunię, Węgry 
i Czechosłowację do kraju, 
gdzie spodziewana jest w ponie
działek w Warszawie na Dwor
cu Głównym o godzinie 7.45.

Jerzy Zmarzlik

Pawła Śzydly. Z ich rąk nie wy-1 już niedoświadczonymi młodzią- i

Bokserska reprezentacja Polski stoczyła do chwili 
85 spotkań międzypaństwowych. Odniosła w nich 
cięstw, uzyskała 14 remisów i tylko 32 razy zeszła 
pokonana. Stosunek punktów jest wyraźnie dodatni:

obecnej 
49 zwy- 
z ringu 
839:601.

Inaczej też wygląda dziś lista tych, którzy najwięcej razy 
reprezentowali Polskę. Nasi młodzi bokserzy poprawili swe 
lokaty w stosunku do starych repów: '

, W drugiej- połowie przewaga 
ZSRR wzrasta Jeszcze bardziej. 
Węgrzy Są wyraźnie zmęczeni I 
nastawiają się raczej na defensy
wę. Z napastników węgierskich Je
dynie Sandor stara się zagrozić 
bramce przeciwnika, pozostali na
pastnicy m. In. Csibor. Szilagyi I 
I Toth z reguły przegrywają 
wszystkie pojedynki, a nadomiar 
zlego niecelnie podają. W 51 min. 
Zazrojew pięknie przechodzi obco- 

‘ ny wt-ulerską | strzałem z 12 ni 
|ZUob>v(a drugą bramkę. Drużyną 
węgierska wyraźnie -załamuje'się 
I gra coraz gorzej.

W 72 min. Zazrojew główką kie
ruje otizymaną od Iwanowa piłkę 

■ na bramkę Węgrów. Pitka odbija 
■się od słupka I nadbiegający Ko- 
roikuw lokuje |ą w siatce. Do koń-

Wyniki I 1 II dnia, zawodów
I dzień

mężczyźni

100 m: Najlepsze czasy uzyskali 
w przedblegach — Bonlno (Fr.), 
Magdas (Rum.), Schmidt (Polska). 
David (Fr.) — po 10,7 oraz MOller 
(Austria). Vercruysse (Belgia) I 
Stoenescu (Rum.) — po 10.8. W I 
półfinale zwyciężył Bonlno (Fr-.l — 
10,7 przed Schmidtem (Polska) — 
10,9 I Stoenescu (Rum.) 
W II półfinale wygrał 
(NRD) - 10,8.

- 11.0. 
Scliultz

800 m: Najlepsze czasy 
nacjach uzyskali: DIJan 
1:52.7: Llnnalla (Flnl.) —

w eltml- 
(Frj -l

Spotkanie Grzelaka z Andrcjew cm (Bulg.) było bardzo zacięte j 
roto CAT

Startów
Ilość: 

tw Porażek Remisów

Najwięcej szans dostania się na

1. Szymura 29 20 8 1
2. Czortek 22 17 4 1
3. GRZELAK 21 16 5 —

Piłat 21 9 9 3
Kolczyński 21 16 5

6. Pisarski 17 9 7 1
Chychla 17 15 2

8. Chmielewski 16 12 3 1
KUDLACIK 16 10 6

10. Rotholc 15 14 1 _
KUKIER 15 10 5 _

11. MajchrzyckI 13 9 4
Sobkowiak 13 8 1 1
Koziołek 13 9 4
Klimecki 13 4 9
ANTKIEWICZ 13 6 7
DROGOSZ 13 11 2

17. KASPEK.CZAK 12 9 3
18. Forlański 11 2 8

Sipiński 11 3 ■ 5 3
Wożniakiewicz 11 9 2
Nowara • 11 2 9 _  •

22. Arski 10 7 2 1
Seweryniak 10 fi <1
Grzywocz 10 7 3 __
GOŚCIANSKI 10 6 4 —

. tę zaszczytną listę mają 
w tej chwili Pietrzykowski i Piórkowski, którzy wystąpili 
już po 9 razy w barwach reprezentacji Polski, a dalej Wę
grzyniak •— nasz ośmiokrotny reprezentant.

ca spotkania drużyną radziecka 
pozoslaje w przewadze, pokazu- 

i jąc Jeszcze kilka ładnych akc” 
f napadu.

Hafkkola (Finij_ 1:55.1: Sutter
zu- — 
tcjl -

1

(Szwajc.) — 1:55.1: Weber (Szwajc.) 
- 1:55,2 I Potrzebowski (Polska)

Rezerwowa Jedenastka ZSRR wy- 
I grała zasłużenie demonstrując do- 
। bre zgranie, szybkość I kondycję. 
. Poza tym górowała nad Węgrami 
; technicznie, szczególnie w drugiej 
, połowie.

W drużynie zwycięzców najle-j 
• pfej zagrali obrońcy Golubiew i 
Popowicz oraz napastnicy Zazro- 

. lew I Fomin. Napastnicy radzieccy 
pokązall naprawdę, nowoczesny 
futbol. Szybkie i pomysłowe akcje 

1 ze zmianą miejsc i bez przetrzyj 
mywania piłki stawiały nieraz wę
gierską obronę przed zadaniem 
ponad Jej siły.

Drużyna węgierska sprawiła du
ży zawód.

Na 'dobrym poziomie zagrał tyl
ko Sandor. Csibor. Szilagyi .I I Toth 
byli przy doskonałej obronie prze
ciwnika tylko statystami.

_ DWUGŁOS O MECZU
GRANATKIN,' wiceprezes FIFA 

i kierownik drużyny radzieckiej 
powiedział po meczu: Bardzo się 
cieszę z pierwszego międzypań
stwowego sukcesu nasze] drugiej ' 
reprezentacji. Gracze ściśle. zasto- ' 
sowall zaleconą Im przez trenera 
taktykę. Węgrzy sprawili duży za- ■ 
wód, szczególnie Toth II |. Csl- 1 
bor. Wygraliśmy zasłużenie. 1

MAROSVARI, trener węgierski! 
— Radzieccy piłkarze wygrali zu
pełnie zaslużeple. Mieli znakoml- 

’ Val< lch Piórowa- dzlł Wiele groźnych akcji, w na- 
Isez] drużynie bardzo przykry za
wód sprawiła piątka ataku.

W. W. , 1

5000 m: 1. Hermann (Belgia) — 
14:46,0; 2. Page (Szwajc.) — 
14:47,0; 3. Thogersen (Dania) _  
14:48,2: 4. Mahaut (Fr.) — 14'48 4- 
5. Bunea (Rum.) — 14:50.0: 6. Lu- 
senius (Flnl.) — 14:52.6.

400 m pł.: W pierwszym przed- 
biegu zwyciężył Savel (Rum.) —

,p,.?ed Stockletem. (Belgia) — 
□4.3 i Bugałą (Polska) — 54.3. W 
pozostałych przedbiejrach czasy bv- 
ly znacznie słabsze. Finał: 1. ,Sav'el 
(Rum.) — 53.7, 2. Stocklet (Belgia) 
— °4.0, 3 Dlttner (NRD) — 54,1 
Lpmbos (Węgry) — 34,1; ' '
7R°n-.e?,pi. i’ Sld,° (Polska) - 
'6,0o. 2. Kauhanen (Flnl.) — 74.56;

& - M°w
o -Soeter (Rum.) — 195:

19°i 3’ Knaler

kobiety

W .przedblegach Kusion 
(Polska) zajęła drugie mlelsce za 
kolarową (Bulg.) _ obie w |ed“ 
nakpwym czasie— 12,2. Finał- 1 
koehlor (NRD) — 12 0’ 2 Claus' 

12'2: 3’^^‘on (M- 

,, (Polska) — 577;
530: 3' c,aus' (Fint)’ - ^45?. °50: 4' 

o F?l1er (,w08Fy) — 13,46; 
tów^iTd)'^ lW4: 3;

II dzień
MĘŻCZYZN! ;

Mo.m finał: 'i. Bonlno (Fr.) 10.B; 
3. Schulx (NRD) w,8: 3. David {Fr. ; 
— IO18; 4. Schmidt (Polska) — 10,8; ।

5. Vercruysse (Belgia) — 10,8; 8,
Stoenescu (Rum.) — ,10,9;

200 m: w poszczególnych seriach 
2^¾24,11 v ~ s°hulz (NRD) — 
St2' Vercruysse (Bel.) — 22,2; 
m - Schmidt (Polska). - 21,0; iv 
— Martin du Gard (Fr.) — 219’

400 mr w ptóedbiegach zwycięży.
SlarMdlsok 7

^(X^^,''8'7: 11 ~ schroc-’ 
(Fr.) - S\~mS;V ~ Goudeau 
7aldsŁn' (MS:a,S -« S™ Ha-
(Rum.) -S^, 5?DX

9 J' Hasquin (Lux.) — i i> a ? Potrzebowski (Polska) — 1'529
~ V?2'9’ ™o'la 

1-54 7 a w^'0’ - Linnaila (Flnl.) — 
1'54,7, 6. Weber (Szwajc.) — 1:55,0.

serli zwyclę- ^yo^cn (Dania) — 3:58,8, w dru.
(Węgry).- 3:54,2, 

przed Witulskim (Polska) — 3:55,2. 
1-^9° ? i P”" L Spasow.’(BuIg.) - 
9 03,2, 2. Hermann (Bel.) — 9:03 2 7 Peltomaekl (Fin.) J 9:06,4, 4. Sen

Tfl:W’6'' 5' Babici (Rum.) — 9«16.4, G. Lecat (Fr.)
9 k^la: b Geórgescu (Rum.) — 15 93 
2. Thomas (Fr.) — 1557 7 1zande (Bel.) 4-15.01. ’ Vande-

714 'z (Polska) - .
(Rum »Ł 'IS9?"1 ~ 698> 3- ^
—Ua?i 7 63.7>xL Gurguszinow (Bułg.) 
— 681, 5. Koponen (Firn.) — 671. r 
Petrescu (Rum.) — 666. .
. tyczka: 1. Sillon (Fr.) — 425, 2.' 
iydal?£zy,k (Polska) — 420, 3. Suli- i 
nen (Flnl.) —.420.

kobiety

200 m: w pierwszej serii zwycię
żyła Koehler (NRD) - — 25,1 przed : 
Kusion (Polska). — 25,3, w drugiej 
wygrała' van Dyck (Hol.) — 25 \ .i 
trzeciej — Claussner (NRD) — 25,6.:

80 m pi,: w pierwszym półfinale zwydężylK Koehler (NRD) - 11 2’ 
przed Serban (Rum.) i: Ilwicka1 
(Polska) - u;», w drugim wygrała Steuger (Austria) — 1*7. Finał- 1 
Koehler. (NRD) - 11.2, 2. śteuger 
(Austria) - .11,7, 3.-Serban Runi > - 11.7, ;4.l Ilwicka (Polska?' - n
5. Kontlnen (Filii.) — 11,9. . łł'0’

dyskr i, Mańollu (Rum r — (BuwV^^^ 3 :’a7B0K •

Lukacs. (Rump 39,os ’ ”8 ' *'

(ViiT-^-W


